
Ciekawe rewelacje prasy niemieckiej.
BERUN, 20.5. — „Frankfurter Zei- 

tung‘‘, zwykle dobrze poinformowany 
o tem, co się dzieje na terenie mię­
dzynarodowym, pisze, że w najbliż­
szym czasie rozpoczną się oficjalne 
rokowania między Polską a Litwą. 
Będą one miały na celu podjęcie nor­
malnych stosunków między obu pań­
stwami. „Frankfurter Zeitung'-, pisząe 
o tem, powołuje się na prasę litew­
ską, która przygotowuje społeczeń­
stwo litewskie do tych rokowań.

Ostatnie rokowania między Polską 
.t Litwą odbywały się za czasów rzą­
dów Waldemarasa między rokiem 
1928 a 1930. Rokowania te nie dały 
rezultatów, a Polska i Litwa pozosta­
wały nadal w stanie zatargu.

Po zerwaniu tych rokowań toczyło 
>ię szereg rozmów prywatnych mię­
dzy politykami polskimi a litewski­
mi. Rozmowy te były niejako wstę­
pem do rokowań oficjalnych. Obec­
nie sytuacja tak się wyjaśniła, że 
mar*z.  Piłsudski, który opiekuje się 
polityką zagraniczną Polski, postano­
wił położyć kres rozmowom prywat­
nym między politykami polsko-litew­
skimi. a wprowadzić rozmowy mię-

dzy ol»oma rządami na tory oficjał-1 wania polsko-litewskie doprowadzą
1 do nawiązania normalnych stosunków

Politycy są przekonani, że te rok o-1 między obydwoma państwami.
ne.
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Śmierć królowej matki
■ Holandja w żałobie, 
d-zień wczorajszy i ubiegłą noc etan 
jej 'był nadal groźny.

Przy łożu jej czuw '

Nocne aresztowania studentów
PO POBICIU PROF. HANDELSMANA.

WARSZAWA, 20.3. (Tel. wŁ). War­
szawska policja polityczna przeprowa­
dziła iw ciągu .nocy dzisiejszej nowe a- 
reszlowTainia wśród studentów uniwersy­
tetu, poflitechmik-i i wyższej szkoły tech­
nicznej im. Wawelberg®!. Po przeprowa- 
dtzonej rewizji m. in. i w mieszkaniu Ka­
zimierza Glinickiego, władze policyjne 
osadziły w areszcie studenta utniwereyte- 
tlu Andrzeja ŚwieMoai, Włodzimierza 
Wiśniewskiego! politechnika), Jana To­
karskiego (szkoła im. Wawelberga) i Ste­
fana Szczęsnego redaktora odpowiedzial­
nego „Sztafety11.

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
zwolniono z aresztu Karola Dudziń­
skiego.

Ogółem więc w areszcie policji poli­
tycznej przebywają nadal pp. Olgierd 
Szpaków?ki, Tadeusz Li.pkowśki, Jacek 
Rząb. Tadeusz Chojeciki, Edmund Kran- 
kiewiez, Tadeusz Urbański, Zygmunt 
Dzbartmaga, W lodzi mierz Wiśniewski, Jan 
Tokatreki, Andrzej śwdetlicek i intni.

Wszyscy aresztowana pozosfają pod za­
rzutem bratnia udziaflu w tnaipaści na prof. 
Haodefemana w dniu 15 b.m.

KRÓLOWA MATKA HOLENDERSKA

Przy łożu jej czuwała nieustannie 
królowa Wilhelmina, następczyni 
tronu Julianna i ks. Waldedk, brat 
zmarłej.

HAGA, 20.3. — Dziś o godz. 7.45 
zmarła w ipałacu. swoim w; Hadze 
królowa matka Holenderska, Emma 
w wieku 75 lat.

Już wczorajszej nocy letkarze spo­
dziewali się śmierci królowej. Przez

Królowa matka Emma urodzlta- się w 1856 
r. jako córka ks. Jerzego Wiktora v. Wai- 
dedk-Pyimnont. W 1879 r. .poślubiła króla Wil 
helma HI. Ponieważ obaj synowie królewscy 
z pierwszego małżeńM-wa zmarli:, król zde­
cydował się poślubić o 40 lat -od- siebie młod 
szą księżniczkę Emmę, aby .krajowi zapew­
nić następcę ironu. Z małżeństwa iego uro­
dziła, się obecna królowa WilheffimiŁna. Gdy 
nadzieje na męskiego potomka okazały się 
płonne, pa-rlament zmienił ustawę o dziedzic­
twie tronu, ustanawiając następazymę tronu. 
Wobec złego stanu zdrowia króla parla­
ment przekazał władzę królowej Emmie, któ 
ra po śmierci króla objęła opiekę nad swą 
córką małoletnią obecną królową Wilhelmi­
nę,, jako regentką. Za czasów swej regencji 
królowa Emma potrafiła zMkiwidiować wrze­
nia polityczne, przeprowadzając reformę 
prawa wyborczego, dzięki któremu prawo do 
głosowania uzyskało dwa razy więcej osób. 
Królowa Wilhelmina obejmując po osią­
gnięciu pełnoletność; w 1898 r. rządy, zastała 
państwo uporządkowane i uspokojone. Kró­
lowa matką, przekazawszy władzę córce, 

-usunęła się w zacisze domowe. Jej 70-Jetnie 
urodziny cały kraj obchodził w 1928 r. jak 
wielkie święto narodowe. Zmarła królowa 
cieszyła się ogromną popularnością i miło­
ścią Holendrów.

BERLIN1, 20.3. — Na wielką uwa­
gę opinji polskiej zasługuje artykuł 
zamieszczony w „Yotssiscihe Zein ung'1, 
pióra korespondenta warszawskiego 
tego pisma.

Artykuł ten poświęcony jest spra­
wom polsko-difewekim i podkreśla, że 
wszelkie usiłowania porozumienia 
między obu krajami szły zawsze za 
strony Polski i rozbijały się o zdecy­
dowany opór litewski.

Autor, cyfrując cyfry i różne fakty, 
omawia polski charakter Litwy, a w 
szczególności Wilna i terytorjum Wi- 
leńszczyzny.

Nader znamienny jest ten zwrot o- 
pinji niemieckiej, gdyż to samo pi­
smo, jeszcze przed rokiem podkreśla­
ło litewski charakter Wilna i zarzu­
cało polityce polskiej nieprzejedna­
ne stanowisko w stosunku do Litwy.

OBY SZCZERZE.
BERLIN. 20.3 ,,Vossi<łhe Ztg.1' ogła­

sza obszerną korespondencję, poświę 
coną Wilnu. .Autor udawadnia polski 
charakter Wilna, przytaczając szereg 
argumentów historycznych, kultural­
nych oraz technicznych.

Historja Wilna — oświadcza autoi 
— to dzieje polskich powstań, pol­
skiego bumitu i walki, przeciw obce­
mu jarzmu., obcej kulltiirze i obcym 
wpływom.

Na wszystkich mapach. spotkanych 
w Kownie, wileńszczyzna jest objęła 
granicami litewskiemi i lekko wykre 
skowana jako „teren okupowany1*.  
Oczywiście można tak czynić, ale 
500-letniego rozwoju tego kraju nie­
podobna ani wykreślić, ani wykres- 
-kować.

PRASA CZESKA

Złoty polski
NA GIEŁDZIE W KOPENHADZE.

KOPENHAGA, 20.3. (PAT). Na 
wniosek ministra handlu igielda ko­
penhaska wprowadziła od 20 b.m. ofi­
cjalne notowania złotego polskiego. 
Powyższe zarządzenie giełdy kopen­
haskiej świadczy niewątpliwie o peł- 
nem zaufaniu, jakiem cieszy się wa­
luta polska na giełdach zagranicz­
nych.

o aresztowaniu Polaków.

Dziś w numerze:
.IDCLNEK POWIEŚCIOWY stu
TAJEMNICZY KONFLIKT stu
INTELIGENCI A W POLSCE I NA 

ZACHODZIE str
„WYCHOWANIE PAŃSTWOWE- Mit
PROGRAM RADJOWY s
SPORT - BIEG NA PRZEŁAJ stu
WSKAŹNIKI ZATRUDNIENIA I PEZ- 

BOBOCIA «tu

MORAWSKA OSTRAWA, 20.3. PAT. 
W obeetnej chwili zniajdlnje się w wię­
zieniu Sądu okręgowego w Morawskiej 
Ostrawie 4 więźniów politycznych naro­
dowości polskiej. Dwaj z nich, a miano­
wicie Karol Wdówka z Dolnego Cierlic- 
ka i Paweł Szuścik z Mistrzowie są oby­
watelami czeskimi-, podczas gdy literat 
Kaszycki z Krakowa oraz student Euge- 
njusz Sprenzel są obywatelami polskimi. 
Wszyscy oni oskarżeni są o naruszenie 
przepisów ustawy o ochronie republiki.

Dla usprawiedliwienia aresztowania' 
Kaszyckiego, które w tluitejszych kołach 
polskich i słowackich wywołało najwyiż-

sze zdziwienie, prasa czeska lansuje wia­
domość, jakoby wymienieni zostali aresz­
towani na skutek denuncjacyj ludności 
polskiej. Talk piszą. uchodzące za jeden 
z najpoważniejszych dzienników czecho­
słowackich „Lidove Noviny“.

Socjalistyczny „Duch Czasu" użyiwa 
najdrastyczniejszych wyrazów dila okre­
ślenia zbrodni aresztowanych. Wniosek o 
zwoflinienie z więzienia śledczego za kau­
cją 3.000 korono czeskich studenta Spień-1 
żla, -któremu) zarzuca się, że miał się wy-1 
razić ujemnie o walucie czeskiej władze i 
sądowe odrzuciły.

Odroczenie wyborów
W ESTONJI.

1ALLIN, 20.3. (PAT). Ogłoszony 
został dekret prezydenta, odraczają­
cy na 6 miesięcy, t.j. na okres trwa­
nia stanu wyjątkowego ogłoszonego 
12 marca, wyborów prezydenta repu­
bliki oraz wyborów do zgromadzenia 
narodowego. Wybory prezydenta, 
kftóre odbywają 6ią drogą -głosowania 
powszechnego wyznaczone były na 

.22 — 23 kwietnia, wybory do zgroma 
I dzenia narodowego na 29 i 30 tegoż 
I miesiąca.

30 LAT WIĘZIENIA EW
dla zamachowców na bazylikę św. Piotra.

W ciemnościach podbiegunowych
SSSWWMBHi Przymusowe lądowanie lotników.

RZYM, 20.3. (PAT). W toczącym się 
przed trybumałem specjalnym proce­
sie sprawców zamachu, dokonanego 
25 czerwca mb. roku na Bazylikę św. 
Piotra oskarżycieli publiczny doma- 
iaJ sie dla dwóch elównvch oskarżo­

nych Bucciglioni i Renalii Cianca ka 
ry śmierci, a przy wzięciu pod -uwa­
gę okoliczności łagodzących 30 lat 
więzienia, zaś dla trzeciego oskarżo­
nego CJaudiusa Cianci 30 lat. wiezie-I 
nia. "

MAŁA AMERYKA. 20.3. (Obóz Antai- 
ktyczny). PAT. Według wiadomości o- 
trzymanych drogą nadjową z obozu ad­
mirała. Byrda dwaj członkowie jego eks­
pedycji, którzy wystartowali na samolo­
tach z zapasami ży wności dl®, jednej z 
odl-eisrlejszycih oJacówek zomuszen i bvJ i o-1

puścić się na lód. W chwili obecnej lot­
nikom n,ie grozi żadne niefcezpieczeńs-tiwo, 
gdyż mają zapasów żywności na 30 dni. 
Admirał Byrd zamierza osobiście wyru­
szyć im z .pomocą. gdv ivlko nrzrbedzie



,.K U R J E R ZACHODNI" środa 2'1 marca 1934 roocn.

fiiiljoner szuka bezpiecznego miejsca. ■■■
Mgasimia—^——M Tragizm oszusta Samuela Insulla.

SAMUEL INSULL.

Nieoczekiwana ucieczka Samuelu. In- 
Htdlla z Grecji, o czern doniosły już ob­
szernie depesze, znów przypomniała świa 
tu tę niezwykłą postać 75-letniego ame­
rykańskiego finansisty, który w dobie 
Stawiskich i Kreugerów godinie może ry­
walizować z nimi o palmę pierwszeństwa 
w „genjalności oszustw".

Sama ucieczka InSullla, jak dz?ś już 
wiadomo, ursłkiulteiCznioina przy pomory 
pewnego londyńskiego ogenita Insulin, 
nie powiodła się. Staitók, na którym In- 
sull płynął, podobno

DO PERSJI.
jako jedynego narazić kraju, nieposiada- 
jącego ze Stanami Zjednoczonemi umo­
wy o wydawaniu przestępców, został aa- 
skutek interwencji rządu greckiego za­
wrócony z drogi i cofnięty do Pireusu. 
Historj i pobytu Samuela InBuilla w Gre­
cji, dokąd schronił się przed pościgiem 
władz miljoner amerykański, obfitowała 
w cały szereg ciekowych epizodów na­
tury pcłfci; ycznej. Chcąc uzyskać od rzą­
du greckiego ekstradycję Insulla, rząd 
amerykański w yipowiewłział prawdziwą 
wojnę handlową temu krajowi, przyczem 
oczywiście- agory było przesądzone, że 
Grecja będzie mus i a La. wlec. Tnudhości. w 
wydaniu I.nsuiłla polegały jednak na tem, 
że amerykański miljoner posiadał formal­
ny paszport amerykański z ważnością do 
połowy lutego 1934 r„ i żadna władza 
adiministraicyjina nie mogła go pozbawić 
prawa. pobytu w Grecji. Coprawda, kon-

Zjazd farmaceutów
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 19.3. PAT. W Stowarzy- 
gzftniu techników tozfpoczęły się obrady 
diwudiniowe XVII — zjazdu delegatów 
Związku zawodowego farmaceutów R. P. 
Zjazd otworzył i zaigaił prezes związku 
Edmund Szyszko, poczeim wygłoszono 
szereg przemówień powitalnych. Tema­
tem obrad są sprawy ustawodawstwa le­
karskiego. zaiwodówe i naukowe. 

-uli amerykański w Atenach, Piitr, usiło­
wał dwukrotnie odebrać InSuUowi przy 
pomocy swoich agentów paszport, ale 
Insull, wyinająwszy wililę na jedńem z 
przedmieść Aten, Otoczył się całym szta­
bem strzegących go prywatnych detekty­
wów i wszelkie próby pozbawienia go 
paszportu Okazały się daremne. Ale oto 
właśnie minął okres ważności paszportu 
i Saimiucii Insull zawiadomił rząd Stanów 
Zjednoczonych, iż gotów jest powrócić 
do Ameryki i

STANĄĆ PRZED SĄDEM.
Widocznie to zapewnienie osłabiło czuj­
ność miejseowych władz bezpieczeństwa 

- i Insull zbiegł.
Jego ucieczka spowodowała naweti 

przesilenie rządowe w Grecji. Dymisję 
otrzymał minister s|pra.w wewnętrznych 
i Szereg wybitnych urzędników z admi­
nistracji. Co uczytm obecnie rząd Grecji 
z Insuillem — nie wiadomo. W każdym 
razie zależy mu bardzo ua tein,, by ame­
rykański miljoner opuścił teryłorjum 
Grecji, wszakże nie w tak sensacyjny 
sposób.

W długiej serji skandalów finanso­
wych, Ikitóre wybuchają raz. poraź na obu 
kontynentach,

„PAN AMA BRACI INSULL"
wyróżnia się specjalnym „rozmachem.11, a 
sprawcy jej, bracia Samuel i Marcin In- 
suill, mogą poszczycić eię nicbylejaką 
sumą roztrwonionych — i oczywiście cu­
dzy di majątków: 450 miljonami funtów.

Ilietorja dwóch braci jest istotnie nie­
zwykła. Insuilłowie uirodżiili się w Angilji 
i od 'wczesnych lat zarabiali na życie, ja­
ko przeciętni clerkowie w londyńskiej 
City. Marcin odznacza! się niezwykłą 
zdolnością do języków, zaś Samuel, pra­
cując u niejakiego Johnsona, londyńskie­
go agenta wielkiego Edisona, redagował 
dla niego cotygodniowe biuletyny han­
dlowe, wysyłane dó szftfa, do Ameryki. 
Edfeon zwrócił uwagę na Samuela i spro­
wadził go do Ameryki, Mając 20 lat, Sa 
muel Insull został osobistym sekretarzem 
Edisona, który pokłada! wielkie nadzie­
je w niezwykłe zdolnym młodzieńcu. E- 
dison mówił o nim, iż uiważa go za jedną 
z wielkich gwiazd finansowych w przy­
szłości, i wyważał przekonanie, że Insulil 
potrafi zdobyć dziesięć razy większy ma­
jątek, od tego, który wówczas reprezen­
tował już ogromme ptrzedlsłębiorst wa E- 
clisona.

Ale Iin&uill niedługo pracowali z Ediso­
nem. Młodzieniec sam marzył o wielkiej 
kar jerze finansowej i poznawszy dokład­
nie etruktuirę gospodarczego życia w A- 
meryce, zabrał się wraz ze swym bnaitam, 
którego od siebie sprowadził, do realizo­
wania wiellkich planów przyszłości.

Po panu łatach bracia Insu Iłowie byli 
właścicielami olbrzymiego elektryczne­
go i gazowego trustu w Chicago. 

Dewizą Samiucla ImsuiLla, którego nazy­
wano niekoronowanym królem Chicago, 
było głośne powiedzenie:

„TRZEBA WIEDZIEĆ KOMU DAĆ“.
Łapówki i szantaże były najulluibieńsze- 
mi argumentami jego finansowej dzia­
łalności. InsuiLl w swoim czasie daje Bil­
lowi Thompsonowi 100.000 dolarów na 
organizację wyborów burmistrza Chica­
go, przeprowadza „Big BiJlla“ na to sta­
nowisko (po kilku Latach udowodniono 
mu ziby.n bliski kontakt z gangsterami) i 
staje się wszechwładnym panem całej go­
spodarki municypalnej w» Chicago.

W 1925 rolku wpływy i potęga finanso­
wa łnattililów były talk wielkie, że olbrzy­
mi trust gazowych i elektrycznych przed­
siębiorstw w całej Ameryce znajdował 
się w ich rękach. Cztery miljony dola­
rów tygodniowo wpływało do kas InBull- 
lów i stan ten trwałby zapewne nadal, 
gdyby nie wysunięte poraź pierwszy w 
Izbie reprezentantów żądanie przeipro- 
wadlzenia rewizji urządzeń mmnicyipal- 
nyteh w Chicago. Senator Road, któremu 
Kongres powierzył tę misję „nie zdołał ’ 
ujawnić śladów nadużyć i bracia Insul- 
lowie szczęśliwie

UNIKNĘLI SĄDU.
Ilość akcjonarjuszów ich „Powszechnego 
amerykańskiego Towarzystwa elektrycz­
nego" 6ięga wielu setek tysięcy ludzi. 
Akcje Insuilllów są jednym z najrpopw!ni­
niejszych papierów na giełdzie.

Wielki
KRACH GIEŁDOWY

na Wątli Street w 1926 noku poraź pier- 
•wiązy podważył podstawy fortuny InSul- 
lów, alle udiajc im się przetrwać kryzys, 
a nawet zdobyć wewnętrzną pożyczkę 
500 miljonów dolarów, gwarantowaną 
przez samorządy kiillku wiellkich miast. 
Ale zaufanie dio nich zostało już podwią­
zane, następna katastrofalna baissa w 30 
rBku przyino-i raptowny spadek ich ak­
cyj i podobnie, jak Ivar Kreuger, poczy­
nają bracia InSullowie czynić rozpaczli­
we wysiłki zdobycia nowych kredytów. 
JeSt już zapóźno. Katastrofa przedsię­
biorstw braci Insuilllów jest nieunikniona. 
Olbrzymie tłumy oblegają monumental­
ne gmachy „Elektrycznego Trustu“. Mar­
cin Insulil udeka do Kanady i tam odda-

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy łaskawie 

wzięli udział w pogrzebie ś. p. 
naszej żony i matki

Hieronimy Dudo we j 
składają serdeczne Bóg zapłać 
2197 Mąż i Rodzina.

je saę w ręce władz, Saimraeflowi udaje się 
zbiec do Europy i od' tej chwili rozpoczy­
na się właśnie owa wałka pomiędzy rzą­
dem Stanów Zjednoczonych a Grecją, o 
wydanie 75-letniego miljonera.

•Wybuch „afery IneulMów1* w niemałym 
stopniu przyczynił się do druzgocącej 
porażki ówczesnego prezydenta Hoovera 
i zwycięstwa jego rywala Rooseyelta. 
Jednocześnie „Big Bill" Thompson zna­
lazł się w więzieniu, jego miejsce zajął 
Czermak, późmej zamordowany przez 
włoskiego anarchistę, czy też poprosi u 
gangstera.

Lob 75-tletiniego miljonera, który $wo- 
jcmi operacjami
ZRUJNOWAŁ SETKI TYSIĘCY LUDZI 
i w długim rejestrze popełnionych na­
dużyć posiada pozycję zmarnowanych 
450 miljonów funtów — szukającego 
dziś bezpiecznego miejsca na święcie, 
przed pościgiem sprawiedliwości, jest i- 
słotnie niezwykły. Samuel Insull nie chce 
skończyć, jak Kreuger, Lewenstein, czy 
Stawiski. Upór życiowy tego starca, sto­
jącego nad grabem posiada primo wszyst­
ko c-echy jakiegoś iragizmu.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA

Dewizy: Beilgja 125.83, Gdańsik 172.85, llo- 
landja 357.60, Kopenhaga 121.10, Londyn 
27.09—27.10, Nowy Jork 5.51, Nowy Jork (.ka 
bel) 5.51'/s, Oslo 156.00, Paryż 54.95, Praga 
22.03, Szwajcarja 1171.46, Sztokholm 159.90, 
Włochy 45.55.

Obnoty średnic, tendencja przeważnie moc 
ifejsza. Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych 5,29'A — 5.29'/j. Rubel zloty 
4.65. Dolar zloty 8.97'/i. Gram czystego złota 
5.9244. Dewiza na Beri i n w obrotach mię­
dzybankowych 209.80. Funt azteiffingów (ban 
knoty) w obrotach prywatnych 27.10.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 58.00—58.15—56.00, odcinki po 300 
doi. 58.75 (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyj 
na serjowa 115.50; 4 proc. poż. inwestycyjna 
f08.75—109.00; 4 proc, państw, poż. premjowe 
dolarowa 52.25—52.50: 5 proc, konwersyjna 
60.00; 6 proc. poż. dolarowa 75.00.

ZBOŻOWO - TOWAROWA
Ceny za 100 kg. parytet wagon Warszawa, 

w handlłu burtowymi, ładunkach wagono­
wych.

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
wych.

Żyto jednolite 700 gil od 14.25 do 14.75. 
Żyto zbierane 687 g-1 bez obrotu. Pszenica 
jara czerwona szklista 775 g-1 21.50—22.00. 
Pszenica jednolita 748 g-il 21.00—21.50. Psze­
nica zbierana 757 g-1 20.50—21.00. Owies je­
dnolity 468 g-1 12.00—12.50. Owies zbierany 
438 g-d lil.50—12.00. Jęczmień kaszany 652 g-1 
13.75—1425. Jęczmień browarny 684 g-1 bez 
obrotu 15.50—16.00. Ziemniaki fabryczne 4.00 
—4.25. Mak niebie-ki z workiem 45.00—50.00. 
Mąka pszenna gat. I 45°/o .jluksusowa" 34.00 
—38.00. Mąka pszenna gat. I 65’/o 50.00—54.00 
Mąka pszenna gat. II 2O,)/o po luksusowej 
25,00— 50.00. Mąka pszenna gat. IH „nośLed- 
mia“ 17.00—25.00. Mąka żytnia I gat. 0 do 55«/« 
24.00—25.00. Mąka Żytna I gat. 0 do 65»/f 
23.00—24.00. Mąka żytnia II gat. 17.00—18.00. 
Mąka żytnia razowa 18.00—19.09, Mąka żyt­
nia pośednia 12,00—15.00.

ANASTAZJA DREWNOWSKA
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rzucrłą posadę. Oparła się temu z wrodzonej prze­
zorności. Teraz nie zaipnofesłował. gdy oznnajm/iła, 
że wróci dio biura. Głowiąc się nar! jetgo postępowa­
niem, zaczęła się obawiać, że ją naibral i że jest bie­
dny, a wszystiko, co miał, wydał na konkury. Tra­
wiona głudią wściekłością, zaraz po przyjeźd®ie 
do M aaiszaiwy, pobiegła zebrać Informacje o właści­
cielach Tęcizyina. Okazało się jedinaik, że wszystko 
było w ponządlku. Łęczyńscy pomimo epidemji po­
datkowej trzymali się dobrze, licytacji mie mieli 
ani jednej i cieszyli sic opijają znakomitych gospo­
darzy.

Wróciła do domuvz gło^cą w zamęcie. Już my- 
ślała. że wyrzuci męża na ulicę. Zaczęła niemal wie­
rzyć, że wziął ją na próbę zuipełnie serjo.

Ale w miarę jak upływały dni. wzrastało 
w niej prześw.iadczenie. że długo tej próby nie wy­
trzyma. Zygmunt zrobił się niemożliiw ie skąpy. Sann 
płacił za mieszkanie, sam wydlawalł dyspozycje Jó­
zi. O zabawach nie było nawet mowy. W dodaitlku 
zaczął s:ę domagać, żeby Nika nie stroiła się do biu­
ra i żeby zerwała z koleżankami. Chcdał ją .poprostu 
doprowadzić do ostateczności. Na. pytanie, jaik ta 
próba ma jeszezc długo potrwać, odpowiedział ogól­
nikami. Nika nie wiedziała, co robić. Gdyby wi- 
I ziała przed sobą wyraźny cel swoich zachodów, 
•m insłabv diużo wiece i. Ale nie widziała. Zaitn cziuła 

wyiraźniie zobojętnienie męża. Pomyślała, że wobec 
tego musi sobie szukać innej karjery. Natrafię 
ukradkiem, gdyż z Tęczynem mogło się jeszcze coś 
izrobić. Naijjpiierw postanowiła bobaczyć się z Boh- 
diamem i nrzekonać o stanie jego uczuć.

ROZDZIAŁ XXXVI.

Od przełomowego dnia udaremni cnego samo­
bójstwa Bohdana Szreniawy upłynęło sześć tygod­
ni. W ciągu tego czasu zbliżył się z Halą tak bar- 
dizo, że widy3vali saę dzień w dzień. Chodizili razem 
na spacery i do teatru i niemal co wieczór powta­
rzały się prośby o muzykę.

Ona siadała teraz do pianina tylko gdy ją po­
prosił. O nieudainem samobójstwie nie mówili mię­
dzy sobą wcale i znów byli z sobą na ..pain“ i ,ypa- 
mi“. Szreniawa, pnzyszedłszy trochę do siebie po 
stirasznem wsimząśnieniu. znów zatęsknił do Ndfci, 
tylko, że to uczucie było w iporówinamiu do poprzed­
niej burzy uczuć jak łagodne ćmienie do szalonego 
bólu zęba. Dokuczało, ale inne zabijało. W stosunku 
do Haili czuł się winny. Uważał, że po tem, co mię- 
dizy nimi zaiszto, powinien się. jej oświadczyć i mie 
mógł się na to zdobyć. Nie cliciał być nieszczery 
i ciągle jeszcze bał się angażować bez odiwrohu. Niie 
pmzyzinawał się przed samym sobą, że spodziewa 
się czegoś...czegoś... czegoś... Lecz poczucie zobowią­
zania wobec Hali sprawiało, że ciągle szukał jej to­
warzystwa. Ona ze swej sitrony zmagała się w głębi 
duszy z nadzieją i zawodem, pnzechodzącym nieraz 
w rozpaczliwą gorycz. Ale nie zdradzała się ptrtzed 
nim z nietzem. StaraiŁa się być ró wna i nouodiua i mó- 

wtiła sobie, że i tak przeżywa szczęście, którego się 
nie sipodiziewalTa. Była naipół przekonana, że Boh­
dan, uspokoiwszy się kiedyś na dobre, poprosi ją 
o rękę z przyjaźni, symipatji i wdzięczności. I sta­
rała się nie mieć do losu pretensji o więcej.

Peiwnego dnia spacerowali o zmierzchu po Ła­
zienkach. Hala czuła się nieswojo, gdyż wyczytała 
w spojrzeniach Bohdana coś znaczącego, a bała się, 
żeby nie oszukiwał samego siebie.

— Panno Hałiu — rzeki po dłuższem milczeniu 
I— chciałem... chciaiłem z parnią o czemś pomówić.

.Milczała.
Trzymając ją mocno pod rękę, usiłował zajrzeć 

w spuszczone oczy.
— Pani wie, o czern ja z panią chce mówić. Pa­

ni nie chce słuchać?
— Walałabym — nie — wyjąkała, nie podno­

sząc oczu.
— Czy dopiero kiedyś... później?
To ją zdetonowało. Otworzyła usta i nie po­

wiedziała nic.
— Proszę parnią o rękę — rzeki tak cicho, że 

ledwie usłyszała.
Halą targnęło gwałtowne, gorzkie wzburzenie. 

Odłpowiediziiaia bez namysłu :
I— Nie.
— Dlaczego nie? — usłyszała tuż kolo twarzy

i mnie kocha i ja panią ko...
■ ie 'lokończyi. M ynwała mu sic szorstko i od. 

pa. i -ającemi ustami, patrząc mu prosto w oczy :
- - ; oco to konweneionalne kłam; iwo?

O. Ł
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TAJEMNICZY KONFLIKT
\\ Warszawie grupa demonstran- 

ińw w liczbie około 150 osób urządzi­
ła .przed poselstwem czechosłowac- 
kiem demonstrację, wnosząc okrzyki 
przeciw Czechom i obrzucając gmach 
poselstwa kamieniami. Kto urządził 
demonstrację? Do jakiego obozu po­
litycznego zaliczają się demonstran- 
i'Niewiadomo. Nastąpiła ona praw­

dopodobnie w wyniku wiadomości 
nadchodzących z Czechosłowacji o 
szykanowaniu ludności polskiej. Wia 
dom ości te. potwierdzone komunika­
tami Polskiej Agencji Telegraficznej 
z wielkiego zgromadzenia polskiego 
w Morawskiej Ostrawie w ulb. nie­
dzielę. mogą istotnie wywołać odru­
chy oburzenia.

Przytoczyliśmy wczoraj w związku 
z tem „przestrogę” półoficjalnego or­
ganu „Gazety Polskiej".

Trzeźwi ludzie w Warszawie i w 
Pradze mają nielada orzech do zgry­
zienia.

Ot o na przekór logice i zdrowemu 
rozsądkowi nastąpiło w oetaittnicth ty­
godniach wyraźne pogorszenie sto­
sunków polsko - czechosłowackich. Z 
błahych nieporozumień w pasie nad­
granicznym wynikła najpierw party­
zantka lokalnych dzienników, ta sko- 
lei doprowadziła po obu ostronach do 
kilku manifestacyj, aż wreszcie w 
sprawę wdały się z obu stron wielkie 
organy prorządowe i pogodny do nie­
dawna horyzont polityczny między 
Polską a Czechosłowacją zasnuł się 
ciężką chmurą sporów i nieufności.

Gdzie szukać przyczyn tej nagłej 
odmiany?

Są 'tylko dwie możliwości: albo ja­
sny nonsens, albo jakaś tajemnicza 
gra polityczna.

Pierwsza hipoteza nie wytrzymuje 
krytyki. Polityka międzynarodowa 
nie jest zabawna niedojrzałych dziec' 
obrażających się o byle co i robiących 
z tego powodu na złość sobie samym. 
Lekkomyślne i nierozsądne kroki 
czynników lokalnych z jednej czy z 
drugiej strony nie mogą przecież 
wpływać decydująco na wielkie linje 
polityczne rządów zaprzyjaźnionych 
krajów.

Wynika z tego, że tło sprawy jeslt 
inne i że mamy tu do czynienia z ja­
kąś ukrytą grą o nieznanych ogółowi 
celach politycznych. Powstaje pyta­
nie. gdzie znajduje się źródło tej gry, 
w Pradze czy w Warszawie?

W interesie zarówno Polski jak i 
Czechosłowacji leży tnietylko utrzy­
manie jaknajlepszych stosunków, aJe 
także coraz dalej idące wzmacnianie 
Węzłów wzajemnej przyjaźni. Dla o- 
bu państw przyjaźń ta jest jednym z 
kapitalnych warunków prowadzenia 
samodzielnej polityki na terenie mię­
dzynarodowym. Zarówno silniejsza 
Polska, jak i słabsza Czechosłowacja

mogą prowadzić taką politykę w sto­
sunku do sąsiednich mocarstw tylko 
wtedy, jeżeli będą oparte o niezawod 
ny system sojuszów tego bloku 
państw, w którego naczelnym intere­
sie leży utrzymanie obecnych zasad 
porządku (politycznego w Europie.

Stale pogarszanie się stosunków mię­
dzy Polską a Czechosłowacją równa­
łoby się pęknięciu jednego z ogniw 
w łańcuchu tych sojuszów, a co zatem 
idzie, poważnemu naruszeniu podstaw 
obecnej równowagi.

Jaik się więc okazuje, cała sprawa

tonie w mroku jakiejś tajemniczości. 
Nie potrzeba długo dowodzić, jak 
szkodliwą dla obu stron jest obecna 
sytuacja. Zdają sobie doskonale z te­
go sprawę odpowiedzialne czynniki 
zarówno u nas, jak i w Czechosłowa­
cji i dlatego należy chyba oczekiwać, 
że w najbliższym czasie nastąpią ze 
slitrony miarodajnych osób obu stron 
oświadczenia, które położą kres szko­
dliwym i fatalnym rozdźwiękom.

Jesteśmy pewni, że oświadczeń ta­
kich z jednakową niecierpliwością o- 
czekuje opinja publiczna obu krajów.

PODPISANIE „PAKTU TRZECH’* W RZYMIE.
Na ilustracji przedstawiło®y je=t moment podpisania paktu przez MussoJiniego. W głębi 

na prawo stoją kanclerz dr. Dollfuss i premjer węgierski Goemboes.

Skargi d-ra Schachta
Kryzys z powodu

Na bankiecie amerykańskiej Izby 
handlowej w Berlinie wygłosił prze­
mówienie prezydent Banku Rzeszy, 
dr. Schacht, w którem wskazał na 
„ucisk polityczny**,  jako igłówne źró­
dło trwającego od kilku lat kryzysu 
gospodarczego.

„Konglomerat zobowiązań dłużni-;

„ucisku politycznego**  
czycih politycznych, względnie będą­
cych następstwem ucisku polityczne­
go — mówił dr. Scfhacht — ciąży, jak 
zmora, na międzynarodowem życiu 
gospodarczem. Długi polityczne, wy­
nikające z traktatu wersalskiego, mo­
gą być tylko wówczas w całości spła­
cone, jeżeli uzna się zasadę planu

Dawesa, iż wierzyciele przyjmować 
mają od dłużników towary na poczet 
spłat. Jak dotąd wierzyciele nie oka­
zali tej gotowości, uniemożliwiając 
tem samem dłużnikom wywiązanie 
się z długów.

Również druga teza planu Dawesa, 
że pożyczki międzynarodowe stwa­
rzają tylko pozory zdolności płatni­
czej, okazała się prawdziwą.

Olaniem dr. Schachta musi dojść 
do ugody między państwami dłużni- 
czemi a wierzycielami prywatnymi. 
O ile chodzi o Niemcy, . i o zawarcie 
takiej ugody jest najpilniejszą ko­
niecznością. Wszyscy wiedzą — o- 
wiadczył dr. Schacht — jak. ciężką 
jest sytuacja dewizowa Niemiec.

Mimo wydanych przez rząd Rze­
szy zarządzań zapasy dewiz i złota 
Banku Rzeszy od nowego roku po 
dzień dzisiejszy wykazuj i odpływ w 
wysokości 122 miljonów mk. W o- 
statui m tygodniu tylko B. uk Rzeszy 
stracił 45 milj. w dewizat i i zlocie. 
Stan pokrycia banknotów v ynosi dziś 
8"/». Zmusza nas to nietyilko w intere­
sie własnym, lecz również dla dobra 
całej gospodarki światowej do wyda­
nia nowych zarządzeń. Bezpośred- 
niem następstwem będą dalsze ogra­
niczenia przydziału dewiz na cele 
importu do Niemiec4*.

Dr. Schacht podkreślił możliwość 
ograniczeń bezpośredniego dowozu 
surowców, co byłoby katastrofą dla 
gospodarki światowej. Niemcy przez 
politykę dłużniczą państw wierzy- 
cielskich zmuszone są wprost do 
wprowadzenia autarchji.

W końcu dT. Schacht wskazał na 
prezydenta Roosevelta, jako jedyne­
go dziś w świecie męża (tranu, który 
słusznie ujmuje problem międzyna­
rodowy uzdrowienia gospodarki, u- 
ważając, że ożywienie międzynaro­
dowych rynków surowców musi być 
punktem .wyjścia dla wszelkich prób 
odrodzenia gospodarczego świata.

Każdy kraj w pierwszym rzędzie 
musi dążyć do ożywienia swoich we­
wnętrznych sił gospodarczych. To za­
danie Niemcy już w tej chwili speł­
niły. Obecnie chodzi o rozwiązanie 
drugiego .ważnego zadania, polegają­
cego na uruchomieniu handlu świato­
wego. Zależne to jest od uregulowa­
nia zadłużenia międzypaństwowego.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

Inteligencja w Polsce i na Zachodzie
Jej powstanie ilość. ■■■■■■■■■■■■■

ŻYDZI PRZECIW
KWALIFIKACJOM.

P. Ozjasz Thon 'krytykuje ostro w 
„Nowym Dzienniku1* nowelę do usta­
wy przemysłowej przewidującą kwa 
lifikacje zawodowe.

..Kwalifikacje” i „koncesje” — pisze — 
•>to nazwy tych okropnych rogatek, przez 
które trzeba będzie odtąd pitzechodlzić, aże­
by uzyskać dypltom na kramarza J.ub traga­
rza. Nie przymierzając jakby dojście dla 
adwokatury lub jakiejś wysokiej profesu­
ry. W państwie ipolskmam, jakie ono długie 

i szerokie, nie znajdzie się po wejściu no­
wej ustawy w życie ani jeden donoi-ły czło­
wiek nieegzamiinowany. Po niemiecku po­
wiedziałoby się: „schwer gepriifit’’...

Dalej twierdzi p. Thon, że
„ta cala dziwna ustaiwa pnzybiena jakby od 
niechcenia niemal-że wyumaurowy. czy też 
narodowy charakter. Ktoś z bardziej szcze­
rych powiedział wprost interpelującemu gK> 
połowi żydowskiemu o właściwy cel tej 
noweli: No tak — dhcemy ammejszyć pro­
cent ku.piecdwa żydowskiego. Chcemy do­
prowadzić za jakie 25 lat db, powiedzmy, 
15 inroc. żydowskich kupców i handdanzy, 
kiedy ich teraz jest 70 proc. Taka dyspro­
porcja. rzek] ów szczery obywatel, musi u- 
stać. To pow ed zenie oczywiście odnosi się 
też do rzemiosła aż do — powiedzmy: tna- 
gar itwa w dół i wielkiego przemysłu w 
górę”.

Nie ulega wątpliwości, że w obec­
nej chwili największy procent nie- 
kwalifikowanych ikiupców ilhandele- 
sów). to •— iwdizii

Poni-zenie przez „Gazetę Warszaw- 
ską’’ ąprawy kryzysu przeżywanego 
przez inteligencję, -wy wołało ciekawe od­
głosy wybitnych publicystów. Między 
innymi zabrałw tej ąprawie glos prof. 
Bogdan Wasiuityński, przytaczając cie­
kawe dane statystyczne:

Initeliige.ncji. jalko grupy społecznej, 
nie wyodrębniano do ostataich czasów na 
Zachodzie. Dopiero ogromny <w okresie 
powojennym wzrost liczby osótb, kończą­
cych szkoły wyższe bez widoków znale­
zienia odpowiedniej pnaicy i stanowisk, u- 
czy.nił kwesrtję inteligencji aktualną, jako 
zagadnienie przedewszysikietm ekonomi­
czne.

POWSTANIE INTELIGENCJI.
Na Zachodzie bowiem, ludzie, których 

u nas klasyfikowano, jako należących do 
iindctliigcracji, zafliczamo do warstwy miesz­
czańskiej. Między przedstawicielami 
pnzemysUui i handlu a inteligencją nie by­
ło w krajach, posiadających liczną i sta­
rą warstwę mieszczańską, wyraźnego 
przedziału, ani społecznego ami umysło­
wego. Inteligencja zjawia się jako grupa 
Społeczna w tych narodach, w których 
mieszczaństwo jest słabe pod względem 
ekonomicznym i kulturalnym; powstiaj" 
też zagadnienie inteligencji jako t. zw. 
pracowników umysłowych, tam, gdzie 
niezależna warstwa mieszczańska naskiu- 
tełk przcwroiów ekonomicznych, została 
zniszczona (Rosja sowiecka) lub zdziesiąt 
kowana (Niemcy).

ODRĘBNOŚĆ WARSTWOWA.
I w Polsce wyodrębnianie się inteligen­

cji nie występuję z jednakowa siła w do-

szczególnych dzielnicach. W Poznań- 
slkiem i na Pomorzu wytworzyło się w o- 
sflaitmich kilkudziesięciu latach polskie 
mieszczaństwo, wprawdzie nie dorówny­
wa jące mieszczaństwu zachodniemu za- 
miorżmością i kułltuirą. Ale już sam fakt 
istnienia mieszczaństwa, sprawił, iż inte­
ligencja nie stanowiła tam tak zamknię­
tej grupy, jak w innych zaborach. Znane 
są >np. liczne wypadki, że pozbawieni 
przez rząd prusk i możności -pracy w swo­
im zaiwodżie przedstawiciele intieliigencj i 
inp. nauczyciele, stawiali się kupcami lluib 
przemysłowcami, gdy w Kongresówce ci, 
którzy utracili posady rządowe, szakali 
posad prywatnych. Na ziemiach wschod­
nich inteligencja, wobec braku mieszczan 
etiwa polskiego, była naogół ściśle zwią­
zana z warstwą ziemiańską, tak jak 
pierwsze pokolenie intdigenicji w Kon­
gresowe. W Galicji, acżkoliwidk w ostat­
nich dziesięcioleciach inteligencja pocho­
dziła głównie z ludu, była bodaj grupą 
najbardziej wyodrębnioną od innych, a 
psychikę jej uirdbiała kwnjera urzędni­
cza; nie było bowiem w Galicji, pomimo 
związków krwi inteligencji i włościań- 
stlwa, wairstwy pośredniej, stanowiącej 
natuiraliny łącznik między temi odłatmiatmi 
narodu.

SZYBKIE TEMPO WZROSTU.
Inteligencję można określić, jako giru- 

pę ludzi wykształconych, iwykonyiwują- 
cyeh t. zw. zawody wolne lub znajdują­
cych się w stosunku służbowym do pra­
codawcy. Statystyki inteligencji w Piadsce 

•w obwili obecnej nie Dosiadamy, dlane jsąjmtoiwnja tńę praca zarobkowa.

spisu ludności z r. 1931 nie są jeszcze o- 
pracowanie. Można jedynie posługiwać 
się darniami apieu z r. 1921. który nie objął 
Wilna z okręgiem i Górnego Śląska. Od 
r. 1921 stosunki uległy poważnym zmia­
nom; liczba intefligeincji rosła znacznie 
szybciej, niż ludność, wzrósł również od­
setek żydów wśród inteligencji. Ze spisu 
wyciągnąć można' jedynie damę o wyk­
ształceniu ludności, a nie o zajmowanych 
stanowiskach; zaliczamy z teigo powodu 
dó inteligencji tych, którzy podali, że po­
siadają wyższe Imb średnie wykształce­
nie. Przyrost inteligencji od tego 6>pisu 
szacować można na 200.000 osób z wyk­
ształceniem średniem i 40.000 z wykształ­
ceniem akademickiem.
„INTELIGENCI” i „INTELIGENTKI".

Na» terytoryuim, objętenn przez spis było 
w r. 1921 (w liczbach zaokrąglonych) 
608.000 osób z wykształceniem średniem, 
w tem 291.500 mężczyzn i 516.500 kobiet., 
z wykształceniem wyższem 96.700. w tem 
19.400 kobiet. Żydów z wykształceniem 
średniem było 124.200 (mężczyzn 52.100, 
kobiet! 72.100), z wykształceniem wyższem 
20.900; w tem 5.700 kobiet. Uderza iw tych 
zestawieniach przewaga kobiet (52 proc, 
ogółu) ze średniem wykształceniem nad 
mężczyznami, której nie widzimy tyiSkc 
w województwach południowych. Prze­
waga ta jest jeszcze jaskrawsza u żydów 
(58 pmc. wszystkich żydów z wytkśztał 
cenaCim średniem). Trzeb® jednak mieć 
na względzie, że duża część kobiet, po­
siadających cenzus wykształcenia, nie
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- „WYCHOWANIE PAŃSTWOWE ”■
K»HMB TO, CO NIEPOKOI KAŻDEGO OBYWATELA

Zagadnienie wychowania młodzie­
ży, :ha' tle przeobrażeń ustrojowych, 
społecznych, gospodarczych na ca­
łym świecie, a w szczególności w od­
niesieniu do wewnętrznej konjunkiu- 
ry politycznej Polski nie przestaje 
być aktualnem w sensie aktualności 
najbardziej palącej. Jest to zrozu­
miałe z wielu przyczyn, ale tenibar- 
dziej’ 'wtyriiaga ono zainteresowania 
opinji. czułej opieki społeczeństwa, 
aby temperament polityków nie zwi­
chnął istotnych założeń wychowaw­

czych, zrośniętych mocno z isirotnemi 
nakazami wychowania narodowego.

Prbblemowi wychowania państwo­
wego poświecą sporo uwag iprorzą- 
dowy konserwatywny „Czas11 (z dnia 
20 bm.). nie kryjąc niepokoju. Oczy­
wiście ..Cżąs“ uważa. iż skoro Polska 
jest Wolną, to nie ma ipotrzełby mó­
wić A? wychowaniu narodowem. tylko 
naństwowem. „Czas* ’ nie widzi ol­
brzymiego odsetka mniejszości, wi­
dzi tylko ..lojalnych obywateli11. Jest 
fo optymizm polityczny, który na 
szczęście nie jest podzielany przez 
większość społeczeństwa.

Cićkawe jednak są uwagi ..Czasu1 
na temat „metod1* wycihowąwczych. 
Czytamy:

NSe może natomiast i nile powitano wycho­
wanie państwowe kapitować młodzieży w 
ten czy im®y spoi-ób dfla pewnego progra­
mu pcltótycznego czy pewnej doktryny. 
System ten został zastosowany w niektó­
ry ch' państwach, które starają sie ogarnąć 
całokształt życia każdej jednooki, które 
wyznając i głosząc pewną śeśle określoną 
doktrynę, zmuszają swoich dbywatólj do 
jej'.wyznawania i nie uznają żadnej tole­
rancji nawet w dziedzinie myśli.
Pisze dalej „Czas**  zupełnie słusz­

nie, że „narzucanie młodzieży tej 
czy innej doktryny politycznej jeśr 
hamowaniem jej zdolności twór­
czych* 1 i... „stoi tem samem w rażącej 
sprzeczności z zasadami, które w 
myśl autorów nowej konstytuuj i ma­
pą być podstawą rozwoju naszego 
państwa11.

„Czas1* wierzy w dobre intencje 
kierowników oświairy publicznej.

Tem niemniej jednak na niższych szcze­
blach naszego u-ilroju szikollnego zbyt czę­
sto znajdują się gorlilwcy. którzy wbrew 
intencjom swych zwierzchników ten wła­
śnie ciasny nawskroś partyjno-polityczny 
charakter wychowaniu .państwowemu na­
dają.
Na zakończenie „Czas1* poświęca 

dłuższą uwagę stowarzyszeniom szkol 
nym:

Jeji rzeczą jasną i zrozumiałą, że w dzie 
dżinie wychowania obywatel: kiego dużą i 
bardzo pożyteczną rolę mogą odegrać sto­
warzyszenia młodzieży. Wpływ tego rodza­
ju stowarzyszeń, o ile są dobrze prowa­
dzone, może pod względem wychowana

MIGAWKI.

Nastroje wiosenne
Wolę, coiprawda pierwszy dzień 

każdego miesiąca, bo można dostać 
zaliczkę, niż pierwszy dzień wiosny, 
który przypada dzisiaj, ale nie sa­
mem chlebem człowiek żyje, przeto 
cieszmy się w słońcu wiosennem.

Od dnia dzisiejszego aktualne są 
dla ipoetów i zakochanych iak zwane 
nastroje wiosenne. Nastroje te wy­
twarza śpiew słowika, pierwszy kle­
kot bocianów oraz zapach nawozów 
z pól, co się pospolicie nazywa słod­
kim oddechem wiosny.

Owe nastroje, mimo swego zdawa­
łoby się niewinnego i zgoła nieziem­
skiego brzmienia, budzą we mnie po­
ważny niepokój. Przyjrzyjcie się do­
brze te-mu słowu i przypomnijcie so­
bie popularną piosenkę: „Ty, wiosna 
i ja1’. Zamiast takiego początku pio­
senki, możnaby poprostu powiedzieć’ 
. .Nas troje1’. Stanowczo nas za dużo i 
to właśnie za dużo o wiosnę. Wystar­
czyłoby; :.Ty i ja“. Niestety, między 
tych dwoje weszła wiosna i oto go­
towy dramat. Skutek tego, że nas 
troje, jest fatalny, bo skądże ja wez­
mę pieniędzy na stroje wiosenne?!

Jasno z tego wynika, - że nastroje 
wiosenne nie należą do najprzyjem­
niejszych i nie widzę wielkiego po­
wodu do radości.

Czarny.

być o wiele -większy, niż bezpośredni 
wpływ szkoły. Jest więc rzeczą siwizną, że 
władze szkolne te stowarzyszenia popiera­
ją i że namawiają młodzież, by do nich 
należała w ich pracach czynny braki u- 
dział. Musimy tu jednakowoż zrobić diwa 
zastrzeżenia. Po pierwsze — .stowarzysze­
nia młodzieży szkolnej muszą być pozba­
wione charakteru part'yjinK>-poll3tycznego, a 
po drugie — szkuta jioza perswazją. ii‘ile 
powinma wywierać na młodzież -żadnej pre­
sji, by «h> tych stowarzyszeń wtHępoiwaiła. 
lżzieje się niestety, zbyt często wręcz okll 
wrotmie. Stowarzyszenia młodzieży szkol­
nej nabiera ją z jednej strony charak teru, 
(wlł-i tycznego, z drugiej .strony władze szkol

nie wywśemją presję, naprzykłtod -w formie 
pewnych ułatwień w nauce, by swych wy­
chowanków <to stowarzyszeń wciągnąć. O- 
czywiście w tych warunkach efekt tego 
rodzaju akcji musi być szkhdiliiwy. (Zamiast 
cnót obywatelstkich młodtóeż uczy się ppor- 
tuinfomiu.
Skoro teigo rodzaju zastrzeżenia po­

jawiają eię w dzienniiku prorządo- 
wyun, to najwidoczniej nie jest to już 
wymysł malkontentów. I dlatego spra 
wa wychowania młodzieży staje się 
coraz bardziej palącą aktualnością.

W najbliższych dniach
rozpoczynamy druk 
sensacyjnej powieści 
Antoniego Hrama

U. „CZARNY
(„NIEWINNA KREW“)

Powieść napisana przez utalentowanego 
młodego pisarza polskiego utrzymuje 
'uiwagę czytelnika w nieustainnem napię­
ciu. Bohłaifer powieści, człowiek o podwój- 
nem obliczu. Sta-wiski innego rod^ajlti.

S^ZĄGłfBIĄ
KALENDARZYK.

21 Dziś Benedykta
Jutro Katarzyny
Wschód słońca 5 m. 48.

Środa Zachód „ 17 in. 56.

Kinoteatry w Zagłębiu
? dziś wyświetlają:
t SOSNOWIEC

ZAGŁĘBIE: „Madrnr.ie Dubarry*  
EDEN: „Burza o brzasku"1.
PAŁACE: „Cień szczęściła".

BĘDZIN
APOLLO: „Testament doktora Mabuze"*.  
ŚWIATOWID: „Nocny klub".
NOWOŚCI: „Szalona noc“. Nieznajo­

ma z telefonu*".
DĄBROWĄ

-ARS: „Toto*".
BAJKA: „Seheriok Holmes".

ZAWIERCIE.
STELLA: „Mata Hani**.

X ŚWIĘTO MORZA. Zarząd główny Li­
gi morskiej i kolonjaiłnej postanowił, że 
legoroczny obchód „Święta morza’1 odbę­
dzie się w całej Polsce, według ustalo­
nego już zwyczaju, w dniu 29 czerwicą. 
Obc-hód odbędzie się' pod hasłem zbiórki 
na Fundusz Obrony morskiej, oraz mo­
bilizacji młodego pokolenia dla służby 
Polski na morzu. W Gdyni projektowany 
je-t na ten dzień wielki zlot młodzieży 
jwlskiej iwszyr-tlkiich organ iaacyj młodzie­
ży. Zarząd główny przystąpił już do zor­
ganizowania Komii-tetlin honorowego, głów­
nego Komitetu wykonawczego, oraz ko­
mitetów lokalnych. Program tegoroczne­
go „Święto marz1’ będzie podany w naj­
bliższym Czasie.
X OBCHÓD IMIENIN MARSZ. PIŁSUD 
SKIEGO W GRODŻCU. W niedzielę 
dnia 18 bim. odbyła się w Grodźcu wro- 
czystość obchodu imienin marszałka Pił- 

i 'takiego. O godz. 10 rano przed szkołą 
2 przybyły organizacje ze sztamdara- 
skąd nastąpił wymarsz do miejsco­

wego kościoła na nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie pochód wyruszył do płyty Nie­
znanego Żołnierza, gdzie okolicznościowe 
przemówienie wygłosił p. Tadeusz Ko­
szewski, poczem nastąpiło rozwiązanie 
pochodu. W godzinach popołudniowych 
na placu szkoły nr. 1 koniCeirtowiała or­
kiestra zakładów Solvay. O godz. 6 wie­
czorem w 6411 kiluibu grodzieckiego Tow. 
odbyła akademja.

Teatr miejski w Sosnowcu
REPERTUAR
W BĘDZINIE.

D/jiś dnia 31 marca 1934 ,r. teatr miejski w 
Sosnicrwcu wystawia w Będzinie w sali Jena 
„ApdMo" sztukę w 3-ch aktach M. Gogola, 
arcydzieła literatury rosyjskiej p. t. „RE­
WIZOR Z PETERSBURGA '. W głównej ro­
ili horodniczego występuje utalentowany ak­
tor naszego teatru p. W. Matuszkiewicz, dal­
sze tale kreują panowie: Gołaszewski. Mi­
kołajewski, Kowalski. Dąbrowski, Obuchow- 
ski, Bielecki. Panie: Chrzanowi ka. Golaszew 
<ka, Arciszewska.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

środa dnia 21 b.m. „Rodzina".
Czwartek dnia 22 b.m. o godz. 19.30 Mę­

ka i śmierć Chrystusa czyli „Golgota"*.
Wtorek 27 b.m. Męka i śmierć Chrystusa 

azyli „Golgota".
Sobota 24 bjm. „Kajuś Cezar Kaliigufla**  — 

przedstawienie szlkoline. — Wiecz. Męka i 
śmierć Chrystusa czyli „Golgota"'.

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 21 MARCA.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 725 Muzyka 
z płyt. 7.55 Chwilka lotnicza 'i przeciwgazo­
wa. 11.97 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Koncert 
zespołu Haliny Adamskiej - Grossmanowej 
(Warszawa). 15.20 Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w Katowicach. 1525 
Wiadomośó gospodarcze. 15.40 Recital forte­
pianowy Janiny Rosenberg - Schindlerowej 
(Warszawa). 16.10 Transmisja ze Lwowa słu­
chowiska dla dzieci pt. „Panna z mokrą gło­
wą" w-g powieści Kornela Makuszyńskiego 
w oprać. Stan. Daszyńskiej. 16.40 Skrzynka 
pocztowa. 16.55 Koncert popuJarny muzyki 
ipolskej. Orkiestra Aleksandra Splewińskie- 
go. 18.00 Pogawędkę pt. „0 dziedziczności 
wśród kwiatów" wygł. prof. M. Skallińska 
(Warszawa). 1820 „Lot nad Krakowem" — 
reportaż z samolotu komitindkacyjmego. 18.40 
Muzyka lekka z dancingu „Adria" w War­
szawie. 19.05 Rozmaitości. 19.10 Dr. Tadeusz 
Betleja: „Fizjograficzne właściwości teryto­
rium państwa polskiego". 1925 Feljeiton li­
teracki Jana Dąbrowskiego. 19j4O Wiadomo­
ści sportowe. 20.00 „Myśli wybrane". 20.02 
Koncert nitzyki finlandzkiej w wyk. orkie­
str/ symf. P. R. pod dyr. Toivo Haapanena 
(Waiszawa). 21.00 Fełjeton Kazimierza Ja- 
bluwskiego (Warszawa). 21.15 Koncert popu­
lar n. > i yk orkiestry P. R. pod dyir. J. O- 
zimińskiego z udziałem Janusza Popławskie­
go—tenor (Warszawa). 22.00 Muz.yika tanecz­
na z kawiarni hotelu „Monotpod" w Katowi­
cach. 22.30 Muzyka taneczna z kabaretu „Po­
lonia" w Warszawie 23.00 Skrzynka poczto­
wą w języku francuskim.

P.P. Krawcy!
WIOSNA IDZIE!

Ogłaszając się .w numerze Świątecz­
nym „Kurjera Zachodniego" 

ula twicie każdemu zorjen- 
tować się, gdzie naileży

wiosenne ubiory 
zdobywając w ten sposób łiczmą klientelę 

REKLAMA 
w „Kurjerze Zachodnim" 
NIGDY NIE ZAWODZI.

Wszelkich infonmacyj w sprawie ogło­
szeń do numeru świątecznego „Ku- 

rjera Zachodniego" udziela Admi­
nistracja w godzinach od 

9-ej rano do 7-ej wie­
czór bez przerwy, 

telefon Nr. 73.

Podziękowanie
Zarząd Stów. Pań Winceniteik w Pogoni 

składa tą drogą serdeczne podziękow anie 
tym iwezystlkim, któray przyjęlli łaskawie 
udział w koncercie w dniu 10 b.m., w sald 
gimm. Staszica, jak i tym, co przez obec­
ność na koncercie urmożl iiwili nam urzą­
dzenie święconego dila najbiediniej-zych 
rodzin z Pogoni.

Dziękujemy przedewszystkiem WP. 
Wł. Marik, iewiczównie, prof. państw- 
konsenwiatorjum w Katowicach, p. J. Cie­
sielskiej, oraz p. dyir. Hoilbaczewskiej za 
łaskawy akomipanjament, p. J. Hcrmatipo 
nowi i p. K. Somogigi, chórowi „Harfa11 

i|mx1 batutą p. J. Godeckiego, oraz kwar­
tetowi smyczkowemu pp.: Sieji, Brau- 
nera, Pacholskiego i Gerarda.

Artystyczne wykonainie poszczegól­
nych części programu mogła zadowolić 
niaijiwylbredinieijezetgo miłośnika muzyki, 
to też wykomaiwców darzono ciąglemi o- 
(klaskami.

Również bardzo dziękujemy p. dyr. 
Zdlinigeroiwi za łaśkawe 'udzielenie sali 
ha powyższy koncert.

Zarząd Stów. Pań Wincentek 
w Pogoni.

Z działalności jaj mlłosisrilzc 

NA POGONI.
Otrzymaliśmy następujące sprawoz­

danie z działaiŁnoó-i Stów, pań miłosier­
dzia św. Wincentego na Pogoni za rok 
sprawozdawczy od 24.1.1933 r. — 9.III.34 
roku.

Stowarzyszenie ipań św. Wincentego 
miało pod swą opieką przeciętnie 73 — 
100 rodzio, którym w okresie epraiwoz- 
daiwczym wydano: kwitów żywnościo­
wych 2232, wflleka 5692 ’/< I. za 795 zł., 
ubrań nowych na sumę 901 zl. 57 gr., o- 
inwia za 626 zł. 26 gr., węgla 50 korcy 
za 51 zł. Różne zapomogi gotówką, jak: 
pogirzeiby, chiraty, lekairstwa, paczki dla 
chorych raizem: 260 zł. 60 gr. Ponadto w 
ókresie świąt Bożego Nairodzemia i Wiefl- 
kainocy obdarzono biedlnyćh wiktuałami 
i datkami pieniężnemi.

Wobec małej ilości pań czynnych i 
wąpierających członków, a co zatem idzie 
wobec braku stałych dochodów, Panie 
Wincentlki urządzały imprezy dochodo­
we, dzięki którym mogły bez przerwy 
opiekować się biednymi. Apelujemy jed­
nak gorąco do społeczeństwa i ofiarnych 
serc pań, by zechciały łaskawie, w myśl 
uichwaóy walnego zebrania Stów, pań 
Wincentek, przygotować wedle możności 
święcone dila jednej. Czy dwóch osób, 
by w ten sposób umożliwić nam cbdaro- 
iwanie wszystkich rodzin, które się zgło­
siły do nas z prośbą o jednorazowe choć­
by wsparcie z okazji nadchodzących 
świąt. Koszt święconego dla 1 osoby wy­
nosi około 1 zł. 50 gr. Znając ofiarność 
mieszkańców Pogoni, mamy nadzieję, że 
zgłoszeń i ofiar będżie dużo.

Informacji udziela i przyjmuje łaska­
we zgłeszonia drowa Bililkowa, Orla I < 
tel. 8.16, w godzinach rannych.

X ODCZYT. Dnia 22 b. m. o godzinie 
19 w sali Ogniska w Dąbrowie Górni­
czej p. Kazitftienz Kalinowski wygłosi od­
czyt p.t. „Jetdlno ze źródeł zła społecznego 
i przestępczości powszechnej1'. W^tęp 
bezpłatny.

KRYZYS.
— Gdyby hie mój piesek. umailbvm daw­

no z głodu.
— Tak?
— Sprzedałem go już nieć razv, a naza­

jutrz wracał do domau



łVt. 79. ,.K I.1 R J Ę R Z A CHÓD N T" środa 21 marca 1954 roku.

W poniedziałek, w nocy, o godz. 23 
■n. 45 Sosnowcem targnął (potężny 
grzmot. Przypominało to detonację, 
podobną do tych, jatką się słyszy w 
dniu ..Barbarki" luib w Święta Wiel­
kanocne. Tym razem jednak huk spo 
wodowany został celoweni podłoże­
niem dynamitu pod drzwi lokalu 
kursów samokształceniowych Związ­
ku sjonistycznego „Jordanja* 4, przy 
ulicy jasnej 10.

Ładunek dynamitu mutsiał być o- 
gromnie silny i wybuch zdemolował 
zupełnie drzwi, częściowo zniszczył 
wnętirze lokalu, od wstrząsu powy­
padały szyby w mieszkaniach na par 
terze i na piętrze. W lokalu „Jorda- 
«»ja“ nikogo nie było, to też w lu­
dziach ofiar niema.

Wejście do lokalu znajduje się 
frzed główną bramą to też zamachów 
<y mogli podłożyć nabój już po zam 
knięciu bramy, a ponieważ ul. Jasna 
naogół jest słabo oświetlona i mało 
Uczęszczana o tej porze mogli usku­
tecznić to wszystko bez wielkiego ry­
zyka. że zosk-aną schwytani.

Inna rzecz, że tylko wyjątkowemu 
zbiegowi okoliczności zawdzięczać 
należy. iż wybuch, nie pociągnął za 
sobą ofiar, ponieważ lokal ..Jorda- 
uji“ mieści się w czteropiętrowym 
domu i o tej porze zawsze ktoś przy­
chodzi. A od momentu zapalenia łon 
tu do chwili wybuchu niewątpliwie 
Upłynąć musiało kilka minut.

Oczywiście, łatwo wyobrazić sobie 
Panikę, jaką wywołał wybuch nietyl 
ko w domu przy ul. Jasnej 10, ale i 
w sąsiednich. Mieszkańcy powybie- 
gali w bieliźnie nie umiejąc 6obie 
zdać sprawy złego, co się stało. Mo­
ta e malmie zebrało się mnóstwo osób. 
Zaalarmowano policję, która po przy 
byciu wszczęła energiczne śledztwo.

Konferencja z tramwajarzami
W SPRAWIE WARUNKÓW PŁACY.
W dmiu wczorajszym w insipckltonacię 

Pracy w Sosnowcu odbyła się trzecia 
skole konferencja, przedstawicieli dy­
rekcji tramwajów z delegatami pracow­
ników. w sprawie nowych warunków 
płac. Na poprzedniej 'konferencji różnica 
Pomiędzy warunkami dyrekcji, a żądiar 
■niiatmi tramwajarzy była już niewielka, 
kiedy jednak nie doszło do zawarcia li­
niowy, dyrekcja zawiadomiła pracownii- 
ków, iż będzie zastosowana obniżka płac 
Przeciętnie o 12 proc., podczas gdy pra- 
cowmiey zgadzali ■ się na obniżkę 5l/2 
Proc.

Na wczorajszej konferencji p. inspe­
ktor zwrócił się do dyrekcji, alby .nie 
zmieniano poprzednio już ustalonych zni­
żek i w rezultacie konferencja nie dała 
Pozytywnego wynilkn, bowiem obie stiro- 
®y murzą się porozumieć ze swymi mo- 
*'odawcami.

X SPRAWA FUNDUSZU OBRONY 
MORSKIEJ. Jak donoszą pisma. zaini­
cjowana przez L. M. i K. spto.va zbiórki, 
funduszu obrony morskiej rozwija się 
bardzo dobrze i w niektórych większych 
•nia.-stach deje bardzo .piękny wynik, 
gdyż dzięki umiejętnej propagandzie 
Potworzono łańcuchy żbiórlkowe, uzyska^ 
Ho ®tiaiy dochód z opodatkowania się na 
<en cel przedsiębiorstw i pracowników, 
'ereszede urządza' się różne imprezy do­
chodowe, io też osiągnięto już dość po­
kaźne sutmy. Ponieważ na terenie Zagłę­
bia również istnieją przy oddziałach 
L. M. i K. sekcje funduszu obrony mor­
skiej byłoby rzeczą pożądaną dowie­
dzieć się, jak przedstawiła się sprawa 
zbiórki ofiair i jak pracują poszczególnie 
tekę je.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Oiie.gd.a.jśzej nocy patrol policyjny za- 
tazymal na uil. Piłsudskiego w Sosnowcu 
•Mieszkańców Sosnowca: Stanisława Grzy 
ba (Piłsudskiego 82), Tomasza Krzyżow- 
skiego ; Wiejska 24) i Edwarda Dolę 
(Piłsudskiego 54), od ikitórycb odebrano 
55 zapalniczek, 15 ampułek morfiny, oraz 
Pewną ilość nożyków do golenia. Przed­
mioty te, jak ustado.no w dochodzeniiu, 
tostaJy przemycone z Niemiec. Zatrzy­
manych przekazano do dysnozycji władz 
'sinych.

na lokal żydowskiej organizacji „Jordanja”.
Kto spowodował podłożenie ładun­

ku dynamitowego trudno zgadnąć. 
Istnieje przypuszczenie, iż uczyniła 
to- jakaś wywrotowo-koniunistyczna 
organizacja żydowska.

W ciągu dnia wczorajszego na ul.,

0 połączenie kolejowe MHBH
■■MBBHBBHMBiU Sosnowca z Mysłowicami.

Z uwaigi na konieczność uspraw­
nienia bezpośredniej) komunikacji 
kolejowej Sosnowca z Mysłowicami 
oraz Zagłębia Dąbrowskiego z Kra­
kowem zwróciła się lżba przemysło­
wo-handlowa w Sosnowcu z końcem 
ubiegłego roku do Funduszu Pracy 
□raz Ministerstwa komunikacji z pro 
śbą o przyznanie odpowiednich kre-ł 
dyltów na budowę odcinka kolejowe­
go Sosnowiec — Mysłowice.

Ministerstwo komunikacji, popie­
rając- postulaty Izby, włączyło począł 
kowo budowę powyższego odcinka 
kolejowego do pianiu 'robót, które 
miały być wykonane w roku 1955-54 
r. kredytów Funduszu Pracy. Jedna­
kowoż wobec znacznego ograniczenia 
pożyczki dla Ministerstwa z tego fun 
Tuszu robota na musiała być z pro- 
iraniu wyłączona.

Obecnie Ministerstwo komunikacji 
uważa za możliwe rozpoczęcie budo­
wy łącznicy kolejowej Sosnowiec— 
Mysłowice tylko w, tym wypadku, 
gdyby Fundusz, Pracy mógł udzielić

Wielki konkurs rozrywkowy 
„Kurjera Zachodniego44

W dniu wczorajszym zamiieściliśmy ostatnią szaradę konkursową i przy­
pominamy, że rozwiązanie wszystkich szarad .należy nadłsyłać do naszej Re­
dakcji wraz z siedmiu wypełlnionetmi klopom aiini w terminie do 27 manta, 
włącznie.

Komunikujemy, że w naszej Administracji 6ą do .-nabycia pojedynczo 
egzpimplianze K. Z. z kuponami Szairad świą/teczwych. Komu gazeta zginęła 
Hub nie mógł ©powodu wyczerpania nabyć w sprzedaży ulicznej, może w ten 
sposób uzupełnić sobie braki. Radzimy się pośpieszyć, albowiem egzempla­
rzy tych posiadamy niewiele.

Jak zaniiważylldłśmy wiele osób naltrafia na tlFudlnoiśkń przy rozwiązywaniu 
tnektóryoh szarad1, to też d®ai informacji podajemy ża:

1) Nr. 1 szarady rysunkowej przedstawia znane żyjąice osobistości Euiropy. 
, 2) Zadanie Nr. 2 „Bilet wizytowy'4 tmatleży określić sltoBunek danej osoby 

do K. Z. przestawiając litery podatnego imienia i nazwiska, np. czy patn ten 
jest czytelnikiem, sympatykiem K. Z. lub.... i 11 p.

Jednocześnie zawiadamiamy naszych Czytelników w Będzinie, że dila uła­
twienia rozwiązania szarady rysunkowej Nr. 1 wywiesiliśmy- (na dwa- dni) 
iw witrynie ^Sklepu Poilskiego4' przy >ul. Małachowskiego 7, podobizny prawie 
wszystkich wybitnych osobistości świata, p-g których można uzupełnić roz­
wiązanie.

CIĄG DALSZY NAGRÓD:
94 — 95 Dwa krawaty sportowe z firtmy „Ma.gazytn Nowoczesny1' wł. S. Rudz­

ka iw Będzinie Kołłątaja 43.
Humor w ogłosreniach.

•mSPORTm0
Bieg naprzełaj
BMHH o mistrzostwo Śląska w Sosnowcu.

przed 8 kwietnia 1916 roku, co mu­
szą stwierdzić iprzed startem dowoda 
mi tożsamości, w kategorji „C‘‘ star­
tować będą panie na dystansie 1.500 
intr. (Uwzględniając znaczenie pro­
pagandowe zarząd Ś.O.Z.L.A. zezwo­
lił wc wszystkich wyżej wspomnia­
nych kategorjach startować zawodni 
kom niestowarzyiszonym. Dla zwy- 
icięzcówf w poszczególnych ikaitego- 
rjach Ś.O.Z.L.A. ufundował po trzy 
nagrody do każdej kategorji, poza- 
iem jak nas informują S.T.S. „Unja“ 
nosi się z zamiarem ■ufundowania na­
grody dla pierwszego zawodnika w 
Sosnowcu.

Start odbędzie się na sltadjonie 
„Unji‘‘, trasa którą wytyczył delegat 
Ś.O.Z.L.A. P. Jeziorowski, pobiegnie 
dla wszystkich tkategoryj w jednym

Celem spofpularyzowania aportu 
lekko atletycznego na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego, śląski okręgowy 
Związek lekkoatletyczny (powziął 
myśl zorganizowania w Sosnowcu w 
dniu 8 kwietnia, o godz. 11.50 biegu 
naprzełaj o mistrzostwo Śląska, po­
wierzając organizacje dwum miejsco 
wym towarzystwom, a mianowicie 
S. T. S. „Unja“ i strzeleckiemu Tow. 
Sport. „Strzała* 4 ipod nodzarem dele­
gatów Ś.O.Z.L.A. w osobach ipp. Oski, 
Koczura i Jeziorowskiego.

Bieg odbędzie 6ię w trzeeth katego­
rjach, w kategorji „A‘‘ czyli seniorów 
trasa wynosić będzie 5000 mtr., star­
tować mogą wszyscy zawodnicy, któ­
rzy ukończyli 18 lat życia, w katego­
rii „B“ dla juniorów trasa wynosi 
3000 mir., do juniorów zaliczeni zo-__ ____ 7___________ ■■ ___ /__  t
stana zaąwdniieŁ (którzy urodzeni kierumkł*-  <Wj najbliższą- niedziel^

Są ogłoszenia tragiczne, smutne; są i we­
sołe. Wesołe — mimowoli. Ot*feraz  np. jedno 
z (pism warszawskich przytacza następujące 
„wesołe mimowoli" ogłoszenia wybrane z 
prasy polskiej. Zacytujemy parę z nich.

Ogłoszenie magistratu bydgoskiego wkrót­
ce po odzyskaniu niepodległości:

„Mylnym jest kto sądzi, że psy dziewięć 
miesięcy stare wolne są orli opłaty. Opla?'e 
(podlega każdy, kto przestał ssać psią tnat-

„Specjalliność nogi z kapustą poleca M. So- 
lińska, Królowej Jadwigi 22, irestauracja '.

..Odwołanie. Wieprza, którego dnia 7. XI 
1924 przez omyłkę zabrałem z gromady Pa­
włowi Wolniewiczowu, Raezkiemu i Reinhol- 
cowi niniejszym odwołuję, ponieważ się zna­
lazł u pana Ludwika Kozłowskiego, ul. św. 
Mikołaja 29“.

„Panom rolnikom polecam Ornak — só) 
bydtącę — do lizania''.

„Plakaty powitalne, serdecznie witamy, 
szczęść Boże młodej pa.rze z tkorooą z liści 
wawrzynu, wychodzą świeżo z druku i są 
hurtownie do nabycia w firmie A. Jóźwiak-.

„Obelgę rzuconą na Marjamnę Kintorek co­
fam z żalem'-.

„Dziś u, Aleksa, Łokietka 9, zimne nogi z 
tańcami i .muzyką“.

„Panu Józefowi Dennatiko. Na Pańskie we. 
zwanie w „felerze" z dnia 11JX A. ośw ad- 
czaan, że widziałem go rozmawiającego z pan 
ną. Nietaktowne wystąpienie pańskie uspra- 
w.edltiwa ii itytlko wiek młody, który nie ro­
zumie, że widzieć kogoś rozmawiającego z 
drugą osobą i powiedzieć w żarcie temu ko­
muś trzeciemu nie iest oszczerstwom. WaW- 
buinza Janiaka-'.

Jasną odbywały się całe wędrówki 
ciekawych, przeważnie z ulicy Mo- 
drzejowskiej.

Straity spowodowane wybuchem o- 
szacowano na 550 zł.

pożyczki bez uszczerbku dla innych 
roibót j.uiż prowadzonych przez zarząd 
kolejowy, jak np. lin je kolejowe Kra 
ków—Miechów i Warszawa—Radom.

Fundusz Pracy, zajmując w zasa­
dzie pozytywne stanowisko w zaini­
cjowanej przez Izbę ©prawie uspraw 
nienia komunikacji Sosnowca z My­
słowicami zawiadomił Iżbę( że ©po­
wodu Wcześniejszego lułożemia! już 
programu prac na lato najbliższe 
oraz stosunkowo szczupłych funduszy 
budowa wymienionej linji ^olejowej 
będzie mogła być rozpatrzona w Fun 
du»zu Pracy dopiero przy układaniu 
programu robót na rok 1955-56.

Przy 'tej sposobności dyrekcja Fum 
duiszu Pracy zaznacza, że omawiana 
budowa będzie miała widoki realiza­
cji, o ile Ministerstwo komunikacji 
podtrzyma swoje dotychczasowe po­
zytywne stanowisko i zaliczy budo­
wę linji kolejowej Sosnowiec — My­
słowice do najpilniejszych inwesty- 
cyj kolejowych, projektowanych w 
roku budżetowym 1955-56. 

<przyjadą dalsi delegaci Ś.O.Z.L.A. 
celem wspólnego zatwierdzenia wy­
tyczonej trasy.

Bieg ten będzie nielada Sensacją, 
gdyż spodziewany jest start około 
100 zawodników śląska i Zagłębia, 
którzy staną do walki o tytuł mistrza 
Śląska.

Zgłoszenia wraz ze startowem na­
leży >przesyłać pod adresem Ś.OjŁL.A. 
Katowice, Pocztowa 11 — skrzynka 
poczt. 63.

SKŁAD POLSKIEJ EKIPY JEŹDZIECKIEJ 
NA ZAWODY W NICEI.

Jak się dowiadujemy, szef dępanteimemf-n 
kawailerji M. S. Wojsk. w po rozumień*  u z 
Polskim Związkiem jeźdz,ieela<m wyznaczył 
w piątek skład! polskiej ekipy konnej na 
imiędizynarodowe konkunsy do Nicei, które 
odbędą się iw dniach od 15—29 kwietnia oraz 
do Rzytmu w pierwiszych dniach maja.

W skład ekipy tej wchodzą: rtm. Szoritand. 
rlrm. Kuleszą kpt. Ruciński i. por. Pohoreckł. 
Szefem ekipy będzie (mjr. Antoniewicz. 
Jeźdźcy .nasi zabierają razem IB konń, a za­
tem każdy z jeźdźców będzie mat do dyspo­
zycji 5 komie. Komie wysłane aoste-ną do Ni­
cei 20 bjm„ zaś wyjazd jeźdźców wyznaczo­
no ma 6 kwietnie.

Ten sam gatunek
ZA MNIEJSZE PIENIĄDZE

Firma Schicht wyrabia swoje wszechświa­
towej sławy „Mydło - Jeleń" od dziesiątków 
dat zawsze jednakowo wyi-ofciego gatunku. 
Do mydła trzeba mieć zaufanie, gdyż każda 
gospodyni wie iile szkody przynieść może złe 
mydło.

Mydło Jeleń Schicht wyrabiane z najlep­
szych surowców, nic niszczy -bielizny, jest 
ipnzyitem fanie nie tylko przez swoją wydaj­
ność, lecz naprawdę n’eką cenę. Każda go- 
■ipodym.i powitała napewno z radością wia­
domość o zniżce ceny mydlą Jeleń Schicht, 
gdyż będzie mogła nadal używać tego zna- 
komitego mydła, a w dodatku jeszcze 
oszczędzać. 2053

X OBCHÓD IMIENIN MARSZ. J. PIŁ­
SUDSKIEGO W GRÓDKOWIE I PSA­
RACH. Uroczystości rozpoczęły się w 
dmiu 18 b.m. koncertem orkiestry robot­
niczej z Klimkicrni „Gródków-' przed 
6zkołą w Psarach. Po koncercie orgami- 
aaicje miejscowe: StraeJec, Związek rezer­
wistów, straż ogmiowa, hairce.nze, Kolo go­
spodyń, e*z>koły  i m-ieftzlkańcy okolicznych 
kolonij wdiall'i się pochodem do lokallu 
Związku strzeleckiego, gdzie odbyta 6ię 
alkadómja. Okolicznościowe przemów ie­
nie dó zebranych wygłosi! dyrektor klin- 
kiera i p. inż. M. Lauibifz. poczem chór 
sżkóluy podi batutą p. Tioąskiego w yko- 
n-ał szare® pieśni, z których dwie były 
bardzo udaitmie inscenizow ane.

W dmiu 19 bm. o godz. 10 zostało od. 
prawione w kaplicy w Psarach nabożeń­
stwo, w którem wzięły ludział wszystkie 
miejscowe organizacje i liczne rzesze o 
bywaiteSi. Po nabożeństw te przemawiał 
dó zebranych p. Wacławik i prezes koła 
B.B.W.R. w Grodkowie p. Rosikom
X KRADZIEŻE. W nocy z dnia 18 nu 19 
b. m. niewykryci dotąd sprawcy dostali 
się do biura Magistratu będzińskiego, 
skąd skradili maszynę do pisania „Under- 
wood“, wamtości 250 zł.

ustado.no
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NAJSTARSZY CZŁOWIEK ŚWIATA 
ŻENI SIĘ PORAŹ 14-TY.

Turek Zaro Aga, urodzony w 1774 r. zawie­
ra obecnie poraź czternasty związek małżeń­
ski. Narzeczona Za.ro Agi liczy czterdzieści

dzeniu w dniu 18 b.m. nichwaliła odd'anie 
pHacu o przestirzemi 1 morga pod budowę 
szkoły powszechnej w Bolesławiu imie­
nia marszałka Piłsudskiego. W najiblirż-

szych dniach powstanie komitet budowy 
tej szkoły.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod 
nilui zanotowano na terenie powiatu: 9 
błonicy, 12 gruźlicy i 14 jaglicy.

ŁBIH ZAWIERCIA
X ROZPOCZĘCIE ROBÓT PUBLICZ­
NYCH. W tych dniaieh Maigistrat Zawier­
cia rozpoczął przyjmowanie bezrobot­
nych do pracy talk, że już od* 1 przyszłego 
czwartku przystąpi do pracy pierwsza 
gtruipa robpwniilków, składająca się z 60 
osób. Bezrobotni będą przyjmowani do 
p^acy turami. Pnaieę na miejscu otrzyma­
ją bezrobotni obarczeni większą rodziną.

X OBCHÓD IMIENIN MARSZ. PIŁSUD 
SKIEGO. W dniu 19 b.m. odbyło się 
nabożeństwo w kościele parafjatlnym, po- 
czem wyruszył pochód. Przed pomnikiem 
na terenie fabryki „Olkusz" przemawia­
li pp.: St. Kotowicz (prezes legionistów)
i dr. J. Łapiński. Defiladę przyjmował
starosta Gliszczyński i major Michooki 
(obw. i.nrpek. P. W. i W. F. z Tarnów.
Gór). Popołudniu w kinie „Orzeł'1 odbyła
się akademja szkolna, 'wieczorem aikade- 
mja dlla starszego społeczeństwa. Zagaił 
akademję p. starosta. Przemawiał p. Wil­
czyński, poczem nastąpiła część koncer­
towa.
X BUDOWA KOŚCIOŁA W SUŁOSZO-
WEJ. W ub. niedzielę zawarta została
umowa pomjędzy komitetem budowy
kościoła w Sułoszowęj, a architektem bu­
dowlanym p. Długoszem z Kielc na kon­
tynuowanie dalszej budowy kościoła w 
Sułoszowej w granicach 26 tys. zł. Dal­
sze, .prace przy budowie, rozpoczęte w 
roku ubiegłym, rozpoczną się z począt­
kiem kwietnia r.b. Kościół w Sułoszowcj 
uległ prawie całkowitemu zburzeniu w 
czacie wojny światowej. Na czele komi­
tetu stoi obecny proboszcz ks. Daniele- 
wicz jako prezes i skarbnik, zastępca p. 
Józef Os Lachowski i p. Józef Gąsiorek — 
sekretarz komitetu.
X Z L. O. P. P. W dniu 22 b.m. o godz. 
Il i pół w saili iposiedzeń Rady powiato­
wej w Olkuszu, odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie delegatów kół LOPP. 
powiatu Olkuskiego.
X BUDOWA SZKOŁY W BOLESŁA­
WIU. Rada aaniny Bolesław na posie­

X IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO. Z racji imienin niarsz. Piłsud­
skiego w salonach miejscowej resursy 
(TAZ.) odlbył się 'koncert - raut z udzia­
łem artystki opery warszawskiej p. S. 
Szczepańskiej, która odśpiewała szereg 
utworów.
X WYBORY WÓJTA W ROKITNIE 
SZLACHECKIEM. Przeprowadzone w 
tych dniach wybory do zarządu gminne­
go w Rokitnie Salacheckiem przedstawia­
ją się następująco:-wójtem został p. Ed­
ward Chirtząszcz z Łaz, podiwójcim p. Ste­
fan Wactaiwczyik, ławnicy pp.: Seweryn 
Wróbel, Ryszard Skwara i Szymon Ja- 
rthno.
X ŚMIAŁE WŁAMANTE. Onegdajtszej 
nocy, .podczas nieobecności domowników, 
dó mieszkania Ludwika Mygi, zamiesz­
kałego we Włodowicach włamali się nie­
znani sprawcy, zaibieraijąie z sobą pościel/, 
bieliznę, ubrania, oraz gotówkę w kwo­
cie 300 złotych, ogólnej wartości 5000 zł. 
W związfkiti z kradzieżą policja prowadzi 
dochodzenie.

OLKUSZA

Tajemniczy napad KMHH
■MHBM na 13-letnią dziewczynkę w Olkuszu

W oBltattnich diwócih dniach Olkusz por 
ruszony został niesamowitą historją na­
padał na 13-łettnią córeczkę państwa D., 
uczemicę 5 kil. szkoły powszechnej przez 
jakiegoś zbira.

Według oświadczenia dziewczynki, 
sprawa przedstawia się następująco: có­
reczka państwa D., mieszkających w dlu- 
żym domu Presa na Czarnej Górze po 
przyjściu ze szkoły w południe, wybie­
gła na korytarz i ąpotkała tam starszego 
licho ubranego osobnika., który zapytał 
ją o wolne mieszkanie w tym domu. Na 
twierdzącą odpowiedź dziewczynki, nie­
znajomy kazał zaprowadzić się do tego 
maeszkiainia, a następnie silą wepchnął ją 
do pustego pokoju. Dziewczynka chciała 
krzyczeć, lecz zbir zagroził jej zabiciem, 
wyjmując z kieszeni nóż. Po -krótkiej
drwili osobnik ten wyszedł z pókoju, za-

mykając za sobą drzwi na klucz.
Zaniepokojona matka szukała dziew­

czynki do godz. 9 wieczorem. W pewnej 
chwili przechodząc przez korytarz, usły­
szała ciche wołanie „Mamo1*.  Po otwar­
ciu drzwi, dziewczynka siedziała nai zie­
mi przestraszona.

Opowiedziała. ona martce o wypadku, 
dodając, że po opuszczeniu pokoju prizcz 
osobnika z przestrachu doznała duszno­
ści i zaraz usnęła.

Lekarz dr. Ossowski zbadał dokładnie 
dziewczynkę, lecz żadnych najmmiej- 
szycih obrażeń na ciele dziewczynki wie 
znalazł.
* Jaki był ceł' zamykania dziewczynki w 

pustym pokojfus trudno narazie dóciec. 
Policja olkuska prowadzi energicznie 
dochodzenie.

Udusił własną matkę
chory umysłowo.

Mieszkańcy wsi Rudniki Wielkie, |udusił, 
powiatu Zawierciańskiego do głębi ipo 1V" - 
ruszeni zostali ponurą zbrodnią, jaka 
się onegdaj rozegrała w mieszkaniu, 
naletżącem do rodziny Bernatów.

Oto syn Bernatów, 22-lefcni Michał, 
który od dłuższego już czasu zdra­
dzał objawy choroby umysłowej, pod 
czas jednego z napadów szału, rzucił 
się na swą matkę 55-letnią Annę Ber 
nat,którą przewróciwszy na podłogę

^^GOSPODARCZE
0 dokładne wskaźniki zatrudnienia i bezrobocia.

Organizacje gospodarcze czynią u 
sfer miarodajnych starania w kierun­
ku zmiany metod statystycznych, do­
tyczących zatrudnienia i bezrobocia 
w Polsce.

Sfery gospodarcze podnoszą, że Sta­
tystyki głównego urzędu statystycz­
nego, aczkolwiek dokładnie i systemu 
tycznie prowadzone, nie uwzględnia­
ją jednak drobniejszych zakładów 
pracy, zatrudniających poniżej 20 
robotników. Największe znaczenie 
dla celów badawczych mają ogólne 
statystyki bezrobocia, które są naj­
bardziej miarodajne przy racjonal­
nej akcji pomocy bezrobotnym. Poza 
tem sfery gospodarcze już oddawna 
odczuwają brak dokładnej statysty­
ki, iktóraby odzwierciedlała zmiany, 
jakie zachodzą na rynku pracy, czy 
to pod wpływem wahań koniunktu­
ralnych, czy sezonowych.
Jak podnoszą jednak organizacje go 

spodarcze, statystyki G. U. S. dają o*-  
brąz rynku pracy daleki od rzeczywi­
stości. Tak nip. gdy na początku 1929 
r., przy stanie zatrudnienia (w wiel­
kim i średnim przemyśle) równym 
820 tys. osób, urzędy pośrednictwa

Kronika go
ZNACZNY WZROST EKSPORTU DREW­

NA 7. POLSKI. Eksport drewna a wyrobów 
drzewnych z Polski w pierwszych dwóch 
miesiącach rb. wynosił według danych G. U. 
S. ogółem 275.515 ton wartości 21.734 tys. zł., 
gdy w odpowiednim okresie 1955 r. oi-iągną! 
tylko 204.957 ton na sumę 16.633tys. zl. Wi- 
tłzimy więc znaczny wzrost dkispontu zarów­
no pódl względem wagi, jak i wartości w z bo­
ty cli. Wzrost ten przypisać należy głównie 
wzmożonemu wywozowi na rynek angelski.

ZMNIEJSZENIE WKŁADÓW W SPÓŁ­
DZIELNIACH KREDYTOWYCH. Według da­
nych rady spółdzielczej, stan oszczędności 
na koniec roku 1955 w spółdzielniach kredy­
towych i związkach rewizyjnych przedstawia 
łię następująco: ogólna ilość wikladów wzro­
słe w ciągu roku ‘ubiegłego o 25.166 do 
550.456. Na ipierwszem miejscu stoi Związek 
stowarzyszeń zarobkowich i gO®odaj-czviah

Na wieść o zbrodni przed domem 
Bernatów zaczęły się gromadzić tłu­
my ludzi, a w jakiś czas potem przy­
były władze policyjne, które prze­
prowadziły w tej sprawie dochodzę 
nie, a następnie zaopiekowały się 
chorym umysłowo.

Wypadek ten wywarł na mieszkań­
cach wioski wstrząsające wrażenie.

ipracy zanotowały 160 tys. bezrobot­
nych, to w 1930 r. przy 757 tys. za­
trudnionych — 240 tys. bezrobotnych 
a w 1931 r. przy 685 tys. zatrudnio­
nych — 346 tys. bezrobotnych. W tią- 
gu tych trzech lat bezrobocie wzra­
stało, co zresztą potwierdzały dane 
instytucyj ubeapieczeniowych.

Na początku 1952 r. stan zatrudnie­
nia w wielkim i średnim przemyśle 
wynosił jiuiż tylko 532 tys. osób, jed­
nak liczba bezrobotnych pozostała 
prawie bez zmiany — 338 tys. W ro­
ku ubiegłym stan zatrudnienia spadł 
w dalszym ciągu do 471 tys., a liczba 
poszukujących pracy obniżyła się do 
267 tys. osól), co jest zupełnie pozba­
wione uzasadnienia.

W roku bieżątcym, po raz pierwszy 
od kilku lat zanotowano wzrost stanu 
zatrudnienia w stosunku do roku po­
przedniego, liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych wzro^a jednak do 400 
tys. osób.

W ten sposób konieczmem się staje 
zmiana metod, stosowanych przez G. 
U. S. lak. aby statystyka dała nam 
oparty na rzeczywistości wskaźnik 
zatrudnienia i bezrobocia.

we Lwowie, liczący 11.500 nowych wkładów 
oraz Związek sipółcwiiellnLipalslćch 7000 wkła­
dów. Natomiast snima wkładów spadła z 
275.645 tys. zł. dło 254.415 <ty«. zł.; na 1 stycz­
nia 1954 r. tj. o 312150 tys zł. Zwiększenie sro­
my wkładów wykazuje Związek polskich 
spółdzielni iReiiffeisena Steifczyika w Katowi­
cach prawie o miiljon zł. i Związek niemiec­
kich s]x>ldziekii w Pol-ce w Poznaniu o 2.500 
tys. zł. Suma na rachunkach bieżących wzro­
sła z 50.806 tys. zł. do 51.886 tys. zł., tj. o
1.080  tys. zł. Najwyższą sumę na rachunkach 
bieżących posiada Związek niemieckich spół­
dzielni w Poznaniu.

RZĄD LTS.A. PRZECTWKO BANKOM A- 
ME1RYKAKSKIM. _ Donoszą z Waszyngtonu, 
żc rząd Stanów Zjednoczonych zdecydowany 
jest w związku z odmową banków prywat­
nych ma udzielenie kredytów potrzebnych 
dlia -nakręcenia11 koniunktury na Dodiecie 

ostrej walki z bankowością -prywatną. W 
najtblfiższych dniach Reconstiructisn 1‘inancc 
Corporation otrzymać ma prawo konkuren­
cji z bankami prywatnemi. Rząd zamierza 
przedłożyć kongre-owi projekt ustawy, na 
mocy której RFC będtzie mogła udzielać prze 
myślowi kredytów i zajmować się innenii 
nor.malnemi operacjami bainkowem .

yggpoLSKi
LICYTACJA MAJĄTKU 
4WARMURY KIELECKIE1.

W. kieleckim sądzie dkir. odbyła się 
sprzedaż przez licytację majątku nieru­
chomego i ruchomego firmy*  „Marmury 
Kieleckie1', Ska Alkc. Do licytacji stanęli 
dwaj główni wierzyciele: Bank Związku 
Spółek Zarobkowych z sumą 37.000 zł. i 
Bank Ziemski iw likwidacji z sumą 180 
tys. zl. Ti ze im ilicyltantem była firma 
„Mannit. ‘ dzierżawiąca obecnie „Mar­
mury Kieleckie1*. Licytacja odbyła się 
niezwykle szybko i „Marmury Kieleckie" 
nabyła firma „Marnnuir'1 za- 80.000 zł. Li­
cytacja ta stała się przedmiotem szero­
kich komentarzy w kołach przemysło­
wych Kielc, ponieważ sam plac o powierz 
chni Około 15.000 m. kw., położony w 
mieście, ma wyższą wartość od zapłaco­
nej ceny, zaś wairtóść wszystkich tuirtzą- 
dzeń „Marmurów Kieleckich11 przekracza 
sumę pół miłjona zł. Sprawa dla zainte­
resowanych przedstawia się bardzo po­
ważnie, -ponieważ w „Manmur?'1' Kielec­
kich* 1 utonęło bezpowrotnie drob­
nych oszczędności obywateli .edkich,

POLACY WE 
„WSPÓLNOCIE INTERESÓW**.

Z Katowic donoszą, że na kierowni­
czych istainowiskaL-h w hutach „Wspólno­
ty Interesów* 1, któir-' zgłosiła1 wniosek o 
nadżór sądowy, bardzo poważne
zmiany. Kierownictwo oddziału stali szta 
chętnej iw- hucie Batorego objął at. insp. 
inż. Zygimiutnt Widem, kierownictwo in« 
iSpekcji maszyn, zaś w tej samej hucie inż. 
Tomasz Smogorzewski. • Kierowniiotwo 
walcowni w htuicie Kirólemskiej objął inż. 
Władytłaiw Tuirtslki, fcierowmŁotwo stado- 
w.ni zaś iw- tejże hucie inż. Jan Wielgus. 
Kierowmictwo huty Laiuny objął s't. insp. 
inż. Mieczysław Ghoytnowski, kierowni­
ctwo lalboratoirjum metaloznawczego przr 
•diyrcilociji technicznej huit objął dr. jnz. 
Zygmunt Jasiewicz.

STARCIE Z PLUTONEM 
..BRITH HACHAJAL**

Jaik donosi żydowski „Nasz Przegląd' 
kidkunastu studentów w Warszawie zaa­
takowało iW‘ niedzielę pluton, żydowskiej 
origainizacji „Brith Hachajal* 1, który brał 
udział w pochodzie z okazji imienin. Zaj­
ście wydarzyło się po skończonej defila­
dzie. Na miejsce zajścia przybyła policja 
(która aresztowała czterech studentów o- 
raz czterech umaunidutrowanych członków 
„Brith Haichajal1*.  O zajłściu spisano pro­
tokół.
13 MIESIĘCY UPRAWIA GŁODÓWKĘ 

,31‘Owo Pomorskie-1 donosi, że w wię­
zieniu w Gtliiidziąfizti przebywa więzień, 
który już dragi rolk uprawia głodówkę- 
Po rozpnawie apelacyjnej w Ltiibliittic 
przenieśiono do Grudziądza więźnia An­
toniego Unkiewicza. skazanego wyroka­
mi obydwu instancyj na 15 lat więzienia 
za współudział w morderstwie. Lnikie- 
wicz początkowo zachowywał się zuipeł 
nie poprawnie, lecz z chwilą, gdy zagasła 
nadzieja wznowienia procesu, zaczął gło­
dować. Było to 4 marca 1935 rokiu. Per­
swazje ldkairzy i personelu nie odnosiły 
sikutiku. Upsirty więzień twierdził usta­
wicznie, że jest niewinny. Od maja ubie­
głego roku poczęto stosować rftgudaume 
sztuczne odżywianie. Więzień nie protes­
tował, lecz Saim nawet odrobiny wody nie 
wziął do ust dobrowolnie. Minął rok > 
Unkiewicz głoduje dalej, nie przyjimtitją'' 
pożywienia trzynasty miesiąc.

OFIARY.
NA LOK. KOMITET NIEŚ. POM. BEZRO­

BOTNYM: J. J. z racji otrzymania w <in:u 
Imienin! wierszowanego powinszowania 
ip. Michała Kalagi składam zł. 25 (ówadzie- 
śoia pięć) na bezrobotnych.

SZCZERA ODPOWTEDŻ.
Kairołu. powiedź mi, czy kiedy się pę. 

berzemy, będę jeszcze mogła dalej chodizn* 5 * * * * * 
do biura,

— Oczywiście, najdroższa, inaczei z CZ*'  
gobyiśmy wocóle żyli?.



_____________________________ STRONA FILMOWA_____________________________________

Polski film barwny.
Genjalny wynalazek, dokonany przez rodzinę Szczepan< ' .'ków.

Jak Szczepanik pozostawił polskie­
mu narodowi i całej ludzkości dwóch 
dzielnych synów, którzy potrafili do­
prowadzić zapoczątkowane przez oj­
ca dzieło do chlubnego zakończenia. 
Zwłaszcza Zbigniew Szczepanik odzie 
dziczy! wszystkie cechy bystrości i 
wszechstronności uzdolnień genjalne- 
go ojca, wykazując wszechstronne u- 
zdolnienie konstruktywne. Cechuje 
go ponadto gorący patrjotyzm, który 
każę rmi odrzucać ponętne oferty za­
granicy, a. prace swe ofiarowywać na 
budowę gos|»odarczej potęgi Polski.

W roku ubiegłym. 1955. genjalny 
wynalazek filmu barwnego został o- 
statecznie doprowadzony do zdumie­
wa j^ącej doskonałości i może wyru­
szyć na podbój świata.

Problem filmu w kolorach natural-
aych zasadniczo mógłby zostać roz­
wiązany różnemi metodami. Sprawa 
byłaby idealnie uproszczona, gdy- 
byśmy potrafili metodami fotoche- 
micznemi odrazu otrzymać barwny 
obraz na taśmie filmowej. Niestety 
usiłowania fizyko-<hemików. zmie­
rzające do rozwiązania problemu w 
ren sposób, dotąd nie zostały ukoro­
nowane żadnym wynikiem. Należało 
więc na innej drodze szukać realiza­
cji barwnej kinematografii.

Z fizyki znane nam są doświadcze­
nia i zjawiska przyrody, udowadnia­
jące złożoność wszelkiego promienio­
wania. Pamiętamy coś nie coś z ana­
lizy widmowej, pozwalającej rozkła­
dać. zdawałoby sic. najbardziej je­
dnorodne. światło białe na całą ol­
brzymią skalę barw, począwszy od 
koloru ciemno-purpurowego, a skoń­
czywszy na barwie cienino-fiolko- 
wej. Otóż okazuje się, że wszystkie 
kolory dają się przedstaw ić jako mie 
szanki trzech zasadniczych, składo­
wych barw, mianowicie: zieleni, błę­
kitu -i czerwieni. Zależnie od procen­
towego składu tych trzech kolorów 
otrzymywać możemy wszystkie, da­
jącą się pomyśleć, odcienie barw.

Możemy się już domyśleć, że wo­
bec1 tego głównem zadaniem barw­
nej kinotechniki będzie rozkład a na­
stępnie synteza barw naturalnych. 
Przy zdjęciach zachodzi więc koniecz 
ność rozkładu obrazu na trzy zasad­
nicze kolory, przy wyświetlaniu zaś 
filmu należy znów połączyć poszcze­
gólne zdjęcia w kolorach zasadni­
czych.

To byłaby zasadnicza teorja filmu 
barwnego. Wszelako od tej teorji do 
Jej technicznej realizacji jest jeszcze 
bardzo daleka droga. Jeśli trzy apa­
raty do zdjęć filmowych zaopatrzy­
my w odpowiednie filmy barwne dla 
dokonania rozkładu kolorów, to li­
czyć się musimy z faktem, że każda 
taśma filmowa z nieco innego poło­
żenia uchwyci dany obraz.

Powitanie więc tak zwana parala- 
ksa przestrzenna. Moglibyśmy wobec 
t«go wszystkie zdjęcia wykonać 
Przez jeden objektyw i następnie ko­
lejno barwić poszczególne obrazy na 
jedną z zasadniczych barw. Wtedy 
jednak powstanie tak zwana parała 
*sa czasowa, bow iem ruchomy przed­
miot będzie wprawdzie zdjęty z te- 
go samego miejsca, jednak grupa 
bzech obrazków1 nie będzie odpowia­
dała tej samej chwili. Wreszcie pa­
miętać jeszcze należy, że rozkład na 
barwy składowe powoduje stratę w 
hatężeniu świetlnem. co wywołałoby 
konieczność jeszcze bardziej rażące­
go oświetlenia aktorów. Jak więc wi­
dzimy. nasuwają się bardzo poważne 
trudności, zdawałoby się, 'trudności 
lierozwiązalne.

Powiedzmy zgóry, że polski film 
barwny według systemu .-Szczepa­
nik'1 uporał się z wszystkiemi wspom 
lianami trudnościami. Paralaksa cza-
&owaf ani też przestrzenna nie znie­
kształcają końcowego efektu, a w do­
datku sftraty w jasności, w natężeniu 
Świetlnem niema! Nie możemy, nic- 
słetv. w tem miejswu objaśnić kon­
strukcji aparatu Szczsęranika. choćby 
iuż z tego powodu, że nie zezwala na 
to niezakońezona jeszcze procedura 
Patentowa.

Należy tu wspomnieć, że obecnie 
istnieją już dwa systemy zagraniczne 
barwnej kinematograf ji. System „Ko- 
cłakolor" jest właściwie udoskonale­
niem wynalazku Jana Szczepanika z 
roku 1907. System ten daje świetne 
rezultaty, niestety posiada bardzo po­
ważną wadę: uzyskiwanie kopij jest 
rzeczą niemożliwą! Po przekailkulo- 
waniu tej zasady na język gospodar­
czy otrzymujemy stwierdzenie całko­
witej jego bezuiźyteczności przy pro­
dukcji masowej.

Drugi system „Technikolor“ ogra­
nicza się do dwóch tylko barw zasad­
niczych. Oczywiście wskutek tego o- 
brazy wychodzą mniej naturalne. 
Cera ludzka np. przypomina barwę 
świeżo pomalowanych lalek. Wszela­

Antyżydowska manifestacja
w berlińskiem kinie.

Do niezwykłych wprost eks­
cesów doszło ostatnio w Ber-

Pnzeid killku dniami do Ber­
lina niaidłszedl film angielski 
p. t. „Katarzyna Wielka11. Ro- 
llę główraą w fitlimiie tym odltiwa- 
nza artystka niemiecka, EHiż- 
breita Bertgner, która z racji 
swego pochodzenia żydów- 
skiego, mrasiała wyjechać z 
Niemiec i pracuje obecnie dla 
wyitwóirai angielskich.

W dniu .premjery wszyst­
kie .bóilety w kinie „Capito?1 
były wy]pnzed'aaie. Ale wów­
czas przed kinem zebrał się 
tłum członków S. A., przebra­
nych W' cytwiflme ubrania. Roz­
legły się okrzyki: Piecz z ar­
tystami - żydami, precz z Ber- 
gmer!

Przybyli na premje.rę poseł 
angielski sir Eryk Phipps i in­
ni członkowie konpusu dyplo­
matycznego, spotkani zpsitadi 
gwizdkami.

Gdy tłum już dostatecznie 
zamanifestował swą antytpa- 
tję do filmu, zjawił się naiglle 
komendainlt brygad sztunmo-
w-ych w Berlinie Ernst i oświadczył:

— Możecie spokojnie rozejść się. Gwa-' 
rautuję wam, że film zostanie zdjęty ju­
tro z afisza.

Rozfległy się braiwa i okrzyki. Część

Przodziwno Ą życia lehrza legii Wmie^iej. 
Na marginesie nowego filmu Foxa.

Życie w francuskiej Legji cudzo­
ziemskiej było zawsze wdzięcznym 
tematem powieści, artykułów dzien­
nikarskich oraz szeregu mniej lufo 
więcej udanych filmów. „Marokko*,  
.Czterech z Legji1’ — oto tytuły paru 
z nich, oglądanych przez nas w ostat­
nich latach. Że środowisko afrykań­
skich legjonistów tak chętnie brane 
było za tło przez powieściopisarzy i 
reżyserów filmowych — dziwić się 
temu nie należy.

Cały prymitywizm człowieka, ca­
la jego dusza bez wstydliwych ob- 
słonek współczesnej cywilizacji uze­
wnętrznia się w sposobie życia francu 
skich legjonistów, którzy z tych czy 
innych względów zerwali ze światem, 
wstępując w szeregi marokańskiej 
armji.

Żelazna, brutalna, dyscyplina, pa­
nująca w tych szeregach, rozwiązłość 
obyczajów żołnierzy i oficerów, o- 
lerwanych od cywilizacji i przenie­
sionych pod przepalające mózg słoń- 
:e Afryki, liczne niebezpieczeństwa, 
grożące każdej chwili ze strony na 
wpół dzikich Arabów — wszystko to 
składa 6ię na atmosferę o specyficz­
nym uroku niecodzienności, drażnią­
ca nas swym egzotyzmem i „biorącą“ 
id rę«bn ością,

Jak zaznaczyliśmy wyżej, wiele 
iuż było filmów, ilustrujących to buj 

■ne. nieokiełznane żvcie Ale film.

ko i w tym wypadku wygórowane 
koszta produkcji pozwalają na sto­
sowanie tego rodzaju filmów koloro­
wych jedynie w wyjątkowych wy­
padkach.

System „Szczepanik4* jest bezkon­
kurencyjny, zarówno z punktu wi­
dzenia doskonałości obrazów, jaki i 
ze stanowiska gospodarczego. Koszta 
produkcji filmów IbarwmycŁ powię­
kszają się zaledwie o 2°/o, a przy a- 
paraturze służącej do wyświetlania 
filmów, wystarczy zakup niedrogie­
go uzupełnienia. Wreszcie wypada 
jeszcze wspomnieć o bardzo ważnym 
szczególe: udźwiękowienie Szczepa- 
nikfiłmu nie pociąga za sobą absolut­
nie żadnych dodatkowych kosztów.

ELISABETH BERGNER.

zgromadzonych istotnie rozeszła się, po­
zostali jednak obsadzili wejścia i nie 
Wpuścili publiczności, śpieszącej na na­
stępny seans.

Następnego dnia film został wycofamy.

który w tym roku zrealizowany zo­
stał przez słynną wytwórnię amery- 
kańtską Fox-Fiłm, przechodzi wszy­
stko widziane w tej dziedzinie. Obroz 
ten, nazwany „Legjonem śmierci", 
ilustruje dzieje życia lekarza fortu 
Legji na pustyni, porucznika dr. Mo- 
randa. Ta niezwykła historja człowie­
ka, skazanego za rzekome zabójstwo 
przełożonego na Karę śmierci i ukry­
wającego się przed sprawiedliwością 
wśród Arabów, nie jest bynajmniej 
tworem fantazji scenarzysty, lecz 
wzięte jest z prawdziwego zdarzenia, 
zdarzenia, którego epilog miał miej­
sce zaledwie przed paru laty.

Prawdziwe dzieje porucznika dr. 
Moranda. niesprawiedliwy wyrok, u- 
cieczka skazanego na śmierć do taje­
mniczego portu Zamba. miłość do cór­
ki miejscowego misjonarza, dobro­
wolny powrót do Legii, oddanie się 
w ręce „sprawiedliwości44, wreszcie 
epilog filmu, wstrząsający realistycz­
nym rozmachem — oto główne frag­
menty, z jakiemi zaipoznaje nas ży­
wa, barwma i frapująca akcja foxow- 
skiego „Legjonu śmierci1*.

Rolę główną w tym filmie odtwarza 
jeden z najznakomitszych aktorów 
Hollywood — Victor Jory. W dwóch 
głównych rolach kobiecych występu­
ją Loretta Youag i Vivienne Osborne, 
w innych zaś rolach David Mańners, 
Herbert Muindin i C. Hen.rv Gordon.

Ann Sothern na ustach
CAŁEGO ŚWIATA.

Jiak meteor zabłysła na firma menie 
filmu. Przebojem zdobyła sobie roje wiol 
bicieli. Stała się ulubienicą tłumów. Jest 
obecnie królową popularności w Ame­
ryce.

Kluczem do wielkiego powodzenia jest 
wspaniały film „Cdlumibji11 p.t. „Pozwól- 
cie kochać...11 Partnerują uroczej Ann 
Sothern — piękna Polka, TaJa Bir<d'l, Ed­
mund Lowe i Miniam Jordan. Pisma a- 
meryikań&kie zamieszczają obecnie ob­
szerne życiorysy Ann Sothern. Pójdźmy 
za niemi:

Urodziła się 18 lat temu w Va01ey City 
(stara Dakota). Jest córką słynnej śpie­
waczki operetkowej, Anmetife Yde. Matka 
Ann jest ulubienicą teatrów Broadwayu. 
Postanowiła kształcić córkę od najwcze­
śniejszych lat w kierunku artystycznym. 
Ann miała tałent. Z każdym rokiem wy­
kazywała większe zdolności. Była celu­
jącą uc-zenicą zespołu tanecznego Ziogfeb 
da. Spośród girk‘ów jaskrawo wyróżnia­
ła się niepowszednią, oryginalną urodą; 
ipięknemi, strzelistemi nóżkami zw racała 
na .siebie uiwiaigę. Jako trzynastoletni 
trapiof była już solistką. Występowała 
stalle w irewjach Zięgfetlda. Po matce o- 
dziedziczyła metaliczny tirnbne głosu. 
Ćwiczyła się u. Whempfliay^s crolowego 
śpiewaki® oipery ndeiw-yorskiej. Miał lat 
17. Była jluiż sławna. Vedet:a w każdym 
oallu. śpiew i taniec zjednały jej szereg 
wielbicieli i. Przyszedł 18 rok życia. Z n i m 
film. Niezwykły sukces. W filmie „Po- 
zwólcie kochać..." Anin Sothern doznała 
niezwykle entuzjastycznego przyjęcia. 
Gorąco oklaskiwano każde zjawienie 6ię 
jej mai ekranie. Wytwórnia „Columbia" 
natychmiast po prom jerze w New Yorku 
tego fillmiu podpisała z Ann Sothern dłub 
szy kontrakt na prawach wyłączności 
Jak się dowiadujemy, film „Pozwókie 
kochać..." lukaóe się jeszcze w bieżącym 
sezonie filmowym na wielkich ekranach 
Pollski.

Ernest Lubicz
Wśród' reżyserów — postać najwybit- 

nietjszat. Ernest Lubicz nie naśladuje ni­
kogo, ma właśnie metody pracy, własne, 
crygtiinałlne środki autystyczne wypowie- 
dizonia się.

Wyrafinowany, a zairazem niesłychamie 
prosty, subtelny, a zarazem bezwzgflędm ’e 
szczery*,  pozbawiony obłudnego snobiz­
mu, cyniczny, a mimo to pełen sentymen­
tu — krótko mówiąc: jedna z nsjbaT- 
dizie.j skompSilkowamych postaci twór­
czych.

Lubicz imponuje rozmachem boga­
ctwem pomysłów1, a przedewszystkiem 
olbrzymią skalą zainteresowań.

Inibcenitzuje z równam powodzeniem 
filmy „wystawowe", historyczne, psycho­
logiczne. operetki, diramecy, komedje. 
Żaden rodizaj nie jest mu obcy. W każ­
dym jest mistizem niezrównanym.

Najnowszy film Lubicza p.t. „Sztuka 
życia" jest najwyższą sztuką reżyserii. 
Prawdziwy majsterczyk inscenizacji. Już 
sam temat jest oryginalny i frapujący.

Oto bohaterka filmu, kobieta, o nie­
zrównanym uroku, kocha jednocześnie 
dwóch przyjaciół. Każdego inaczej — 
każdego prawdziwie. Ale wychodzi za 
mąż... za tiraeeiego... najbogatszego. Film 
obfituje w sytuacje dowcipne, a pikant­
ne zarazem.

Tirzfba dodać jeszcze, że film znalawl 
świetnych wykonawców w.osobach: Mi- 
riarn Hopkins. Gary Coopera i Fredric. 
ka Marcha. Znakomita ta trójka arty­
stów diaje koncert gry aktorskiej.

Ciekawostki filmowe.
Rra>ce nad filmowaniem „Czerwonego 

plaieu w-g IIj i Erenburga raźno postępu­
ją naprzód. Jak wiadomo, reżyserem tego 
filmu jest słyńmy twórca „Na- zachodzie 
bez zmian" — Lewis Milestone.

John Barrymore i Cairtłe IxHnb3-rd od­
twarzają główne ndle w nowym filmie 
..Collumiibjd11 pjt'. „Dwudziesty wiek". 
Film ten oczekiwany je»t w Ameryce z 
wielkiem napięciem.

Nieinotowany s-ukoo? osiąga na całym 
świecie doskonały film pjt. „Arystokra- 
cj® podziemi’. odznaczony złotym me- 
dałem nrzew aH-.a<lem.;e filmowa w Lon­
dynie.



ŚRUT RYCYNOWY

i wenerycznych „POMOC

osiąga się przez użycie najtańszego nawozu ezt-uoznegc 
jakim jest:

.KURIER 7. ACHOD^F srotra Zl marca 1954 rown.

ROŻNENadprogram: WESOŁY DODATEK

PROSZKI Tf, WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK

Największe plony ziemniaków PROSZEK

z.,KOGUTKIEM

-♦J

I M 
i
♦i
M

zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.
Gwarantowana zawartość tych składników 

2078 ii wybitna przyswajaljiość.
Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. 
Referencje agronomicznych zakładów naukowych.— 
Doświadczem-ia fermy Uni wflrsyte.ru Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza:

J. 0. POTOKfl STHOWIE Sil. Ak
BĘDZIN Telefon Nr. 90. M A Ł O B Ą D Z

Lecznica chorób skórnych

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

dawniej 
Kino-Teatr 
Udziałowy*

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu , ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, .Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

a w WARSZAWIE

KRÓL BIAŁEGO SPORTU I KRÓLOWA 
SJAMU.

Królowa Sjamu, która brała udział w iur- 
aieju tenisowym w Monte Carlo i Bunny 

Austin — znakomity tenisista ang elski.

I

usiriJMurriM-HE))
USUWA NA JUPORCZY W5ZY

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA
bóle: aptretyczne ,

STAWOWF . KOSTNE . T.P

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

na dogodnych warunkach spłat miesięcznych poleca 
swym odbiorcom prądu

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Demonstracje odbiorników
W SKLEPIE ELEKTROWNI

przy ul. Dęblińskiejl.

MADAME DUBARRY
Nieśmiertelne arcydzieło filmowe!

Następny program: „Pożegnanie z bronią' 
przebój Paramountu.

L--------—....................................- ... .................. ■ J

KINO
W 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Najpiękniejszy film sezonu, który wzrusza do łez

Cień szczęścia
W roli zakonnicy największa tragiczka świata 

■■DOROTA WIECKBB
NADPROGRAM:

Autentyczne sceny walk Wiednia i Paryża.

KINO
„EBEH"

1 Sosnowiec,
1 Dęblińska 4 

tel.10-95.

Dziś premjera! Posągowo piękna Kay Francis — Urodzi­
wy Nils Asther — Oczarują, olśnią i zachwycą w potężnym 

filmie miłosnym

„BURZA O BRZASKU” 
Reżyser: Ryszard Bolesławski. Porywająca treść! Gigantyczne sceny masowe 

Przecudne mclodje — Czar krajobrazu Bałkanów.

Nadprogram: Aktualny tygodnik Foxa.
Początek seansów o 4 pp. w niedzielę o 2 pp.

KINO 
„nr 

w Dąbrowie 
Górniczej

Od wtorku 20-go marca 1 dni następne. Najnowszy 
film francuskiej wersji p. t.

„T-O-T-O”
W roli głównej ALBERT PREJAN i inni.

Nadprogram Dodatki dźwiękowe.

Następny program: „WIELKA GRZESZNICA"

Dla PP. KopeSw ceny epecjalnc 
MAGAZYN GALANTERYJNY 
■tal, bogato zaopatrzony 
w OSTATNIE NOWOSCII

Smigusówki
Wody kwiatowe 

Perfumy 
dila perfumerj.i, spółdzielń, skle­
pów oferuje po cenach niezwykle 
niskich Fabryka Perfumeryjna 
„ANIDA‘‘ Sp. z o. o. Sos 
Prez. Mościckiego 15. Tel.

Cenniki na żądan e.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DO SPRZEDANIA 
plac 75 prętów, ulica 
Żytnia, ogrodzony, po­
łowa zadrzewiona, 
wapno lasowane, szo­
pa, studnia, plany go­
towe. Wiadomość te­
lefon 6-75. 2120

TillEJ 00 MOTUlZf 
liczy za OPRAWĘ 
KSIĄŻEK pierwszo­
rzędna y dyplomów a n y 
mistrz introligator;ki 
JAN DUDA, SOSNO­
WIEC, DĘBLIŃSKA 
7. Dla bibljotek pu- 
bl icz n ych specjału y 
rabat i gwarancja i*  
trwałość opraw. 202’Biuro Sprzedaży

CEMEHTU ..MTIIRH"
S. Unierzyski

Wojkowice Komorne, 
ul. Sobieskiego 76 p. 
Grodziec k-Będzina — 
telef. Będz’n 609. 1261

LOKALE

FARBY 
lakiery, pokost i pen 
dzie po cenach naj' 
niższych poteca: t ’ 

Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar- 
skich — Sosnowiec- 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła. 1951

POTRZEBNY
nied-n gi pokój z ku-

Zgłoszenki do ..Kurie 
rm (Zachodniego**'  dila 
A. G. 2108

5 POKOJE
i kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. — 
Sosnowiec, Piłsudskie

OBUWIE 
dziecinne wlasnegc 
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowant 
Ceny zniżone 50°/*  1 
powodu kryzysu. So­
snowiec, Czysta 9 " 
koło Urzędu Skarbo­
wego, Kowalski. 145-

USUWA NAJUPORCZyWłZE
BÓLE GŁOWY

Isonieczide 
i tym , 
znakiem .

KOWALSKI HA'

Już sprzeda jemy na Święta Wici.k. 
SZYNKI litewskie. Sipecjaltne win,, 
gromowe i owocowe, stare wódki, 
likiery i koniaki 1419

Koziołków i Jędryczek
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

Miód tMiturslny kuracyjny, 
dziennie masło denarowe świeże

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyr»4w w kałd.m ko.atnją, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 «ł.

Za Uzdy wyraz dodatkowy dopłacą .it p« } 
- REDAKTOR OOP. HEKRY*  SlTtYJEBli

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem W gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — JO gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiadu
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